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radjotechniki osiągnęły nowe aparaty 
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Niemcy w przeddzień wyhorów ka 


Brutalna forma agitacji hitlerowców. - Rewizie i aresztowania 
trwają. - Teror szaleje 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Żądajcie prospektów i demonstra- 
cyj w większych sklepach radjo- 
wych lub w przedstawicielstwie: 


Inż. DEON REBHAN 


Kraków, Wybickiego 1 tel. 171-54 
ERD ET, NN 
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(:) Berlin. 4. 3. (Sch) W przeddzień jutrzejszych , go stronnictw opozycyjnych. 
wyborów Berlin przedstawia zgoła inny wy- W budynku „Vorwaertsu*, w lokalach organi- 
gląd, niż podczas dawniejszych tego rodzaju | zacyj robotniczych i związkach zawodowych 
aktach. Dawniejsza wałka wyborcza znikła zu- | przeprowadzano rewizje od wczesnego ranka do 
pełnie z powierzchnhi ziemi. ograniczając się o- | południa. W ciągu nocy dokonane 110 areszto- 
becnie do współzawodnictwa między Sstronni- | wań. Podobny obraz przedstawiają także Inne 
ctwami dzierżącemi władzę, pod osłoną pollcił | miasta niemieckie. 

i bojówek hitlerowskich. Panuje wszechwład- Bólki polityczne i napady są na porządku 
nie teror i gwałt rozwydrzonych bojówek. Od | dziennym. 

godzin południowych poczęta dekorować domy W Uuesseldorfie zostały ubiegłej nocy 2 osoby 
flagami z hitlerowską swastyką i barwami Nie | zabite a kilka osób odniosło rany. W Schoene- 
miec cesarskich. beck podczas bółki między hitlerowcami a 

Wszędzie widnieją afisze ł transparenty stron | członkami „żelaznego irontu'" jedna osaba zosta- 
nictw rządowych a miasto zasypywane test | ła zabita, a 5 odniosło ciężkie rany. W Hamborn 
stosami ulotek, przemocą wtykanych przechod | zostały 2 osoby zabiie. W Hombergu zabita zo- 
niom przez bojówki hitlerowskie. oraz zrzuca- | stała jedna a 3 osoby zostały ciężko ramie. W 
nych z samolotów. Flagi, afisze i ulotki stron- | Pirmasens w toku strzelaniny między hitlerow" 
nictw opozycyjnych są zdzierane i niszczone. | camł a członkami „żelaznego fromtu" padło 2 
Akcja policylma trwa niestrudzenie w dalszym | zabitych I 4 ciężko rannych. W Brunświku za- 
ciągu. Policja ustawiczuie przeprowadza rewi- | strzelił pewien hitlerowiec, pełniący funkcje po 
zje, koniiskułąc resztę materjału propagandowe |! licjanta — pewnego młodego 71 
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(prócz artykułu wstępnego): 
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WIEDZA I ROZRYWKA 
LEKARZ DOMOWY 
PRZEGLĄD SPORTOWY 
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Hitier leci nad Polską! 


Warszawa, 4. 3. PAT. Dowiadujemy się, że 
rząd niemiecki za pośrednictwem poselstwa 
w Warszawie notyfikował rządowi polskiemu, 
że w dniu 4 marca samolotem Lufthansy kam- 
clerz Rzeszy Hitler przeleci ponad terytorjum 
Polski w drodze do Królewca. Rząd polski 
powyższą notyfikację przyjął do wiadorności 


Aresztowania objęły licznych pisarzy 
i dziennikarzy Zydów 


Berlin. 4, 3. (ŻAT) Wśród setek osób, któ- ksander Santo, który nigdy nie brał czynnego 
re aresztowano w ciągu ostatnich dni, jest | udziału w polityce. Aresztowano go jedynie 
także wielu republikańskich pisarzy i dzien- | na tej podstawie, że w jego prywatnem archi- 
nikarzy pochodzenia żydowskiego. Wielu z po- | wum znaleziono odezwę Rothfrontbundu, da- 
śród nich nigdy nie było czynnych politycz- į towaną z przed kilku lat. Jak donoszą, znany 
nie. Pewna liczba aresztowań daje się wytłó- adwokat żydowski Dr. Alfred Apfel, który wy- 
maczyć denuncjacjami ze strony  nieżyczli- stępował w procesach komunistycznych, lecz 
wych sąsiadów, którzy w ten sposób chcieli | sam nie nałeżał do żadnej partji, usiłował po- 
załatwić swe porachunki osobiste. pełnić w więzieniu samobójstwo. Zamiar sa- 

Aresztowany został m. in. członek rady zgró-  mobójczy został jednak a udaremniony. 
madzenia gmin żydowskich w Prusiech, Ale- 


Hitlerowcy prowokują I 


(:) Katowice. 4. 3. (K) Dzisiaj rano na odci: 
ku granicznym Rudzka Kuźmicza doszło ido nie 
słychanej prowokacii hitlerowców. Pomiędzy, 
Zabnzem a Bobrkem 8 umumdurowanych hife- 
rowców w towarzystwie wiekszej liczby cywłl 
nych zatrzymało się naprzeciwko polskiej budki 
granicznej, pnzy której pełniło służbę dwóch po 
licjantów i 2 strażników granicznych. Mitlerow= 
cy obrzucili polskich urzędników stekiem wy- 
zwisk i obelg, na co Polacy nie reagowali. Wre- 
szcie padł strzał od nich w kierunku polskich 
funkcjonariuszy. Na miejsce wyjechała special- 
na komisja celem ustalenia przyczyny zajścia- 
| o R. ON DE cd) 


Satysfakcja „moralna“ za rewizję 
w Zentralvereinie 


Berlin, 4. 3. (ŻAT) Czterech wyższych urzę- | stwowych w lokalu gminy żydowskiej komen 
dników niemieckiego ministerstwa oświaty z | towane są jako „próba zadośćuczynicaia za bez- 
dyrektorem departamentu Trendelburgiem na | podstawną rewizję w lokału Zentralvereinu. 


iedzi! czoraj muzeum pr minie 
czele zwiedzilo wczoraj muzeum przy g „„Zentralvereln'" 


żydowskiej w Berlinie. Urzędnicy, wydelego 
wani przez ministra oświaty bawili w mu pracuje juź normalnie 


zeum 20 minut i wydali pochlebną opinję : | Berlin, 4. 3. ŻAT. Zentralverein kontynuuje 
eksponatach sztuki żydowskiej. Demonstra normalną działalność, która uległa krótkiej 
cyjne odwiedziny wyższych urzędników pań- | przerwie, skutkiem rewizji w lokalu. Prezy- 


djum policji w związku z tą rewizją nie po- 
wołało do odpowiedzialności żadnej osoby. któ 
rej działalność polityczna budziłaby podejrze- 
nie, lub wymagałaby zastosowania środków 
represyjnych. 


Sue 2 


Ważne zawiadomienie dla kupców tytoniowych | 


Polska Olszańska Fabryka Zwijek (Giłz) i Bi- 
bułek cygarelowych Mieczysława Sawickiego, 
zawiadamia wszystkich kupców tytoniowych. 
Że uskutecznia zamówienia W najmniejszej ilo- 
ści, a mianowicie: 8.000 sztuk najlepszego ga- 
tunku turek p. n. Olszańskie Ryżowe, po cenie 
zł 325 za 1-000 sztuk, razem więc za 8.000 


PE z n „wk T . 


sztuk zł. 26, wysyłając to w pakunku pocz*o- 
wym franco. Tak samo naiwykwininie'szą sorię 
Olszańskic Kuracyjne po zł. 425 za 1-000 sztuk, 
razem za 8.000 sztuk zł. 34. 

Adres dla zamówień: Polska Ołszańska Fa- 
bryka Zwijek (Gilz) i Bibułek cygaretowych 
Mieczysława Sawickiego. Lwów: 


Nasz parlament, a wypadki światowe 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 3 marca 

Właściwie truduo pisać na tematy krajowe 
w chwili, gdy u granicy Polski dzieją się wy- 
padki doniosłe, gdy każdą godzina zdarzeń 
niemieckich stanowi fakt przełomowy w hi- 
storji, a całe doby wypadków w Polsce czynią 
wrażenie drobnych epizodów, nic nie znaczą- 
cych wobec wypadków w Niemczech. 

Gdy gmach parłamentu niemieckiego stał 
w płomieniach, gdy dochodziły już odgłosy o 
akcji rządu Hitlera z powodu rzekomego pod- 
palenia Reichstagu, w gmachu parlamentu 
polskiego obradował Senat. Odbywała się koń- 
,cowa scena uchwalania budżetu. Przemawia- 
li mówcy, o których z góry można było po- 
wiedzieć, o co chodzi. Gdy na mównicy ukazał 
„się senator Gross z PPS, można było już -— 
nie słuchając do końca przemówienia — do- 
nieść dziennikom, że bronił infłacji, że powo- 
łując się na „Kapitał“ Marksa. chce ratować 
przez zwiększenie obiegu banknotów ustrój 
kapitalistyczny. Mówca przypuszcza, że wła- 
ciwie socjalizm da się zrealizować najlepicj 
w ustroju kapitalistycznym, należy bowiem 
wzmocnić tyłko podstawy tego ustroju i oprzeć 
go na „trwałych“ zasadach inflacji. 

Zdawało się, że przy końcowej scenie zabie- 
rze głos p. minister skarbu Zawadzki. Siedział 
Ww pierwszym rzędzie na ławach ministrów i 
pilnie przysłuchiwał się dyskusji nad ustawą 
skarbową. Wśród dziennikarzy powstał po- 
ploch, zachodziła obawa, że ostatnie chwile 
"dyskusji budżetowej zostaną znowu przedłu- 
Żone. Sało się jednak inaczej. Marszałek Se- 
natu mógł z ukontetowaniem stwierdzić, że 
opozycja nie wyzyskała przynależnego jej czasu 
do mówienia. Klub BB. zostawił sobie wielkie 
rezerwy „gadania“ j nie skorzystał z przyzna- 
nego mu kontyngentu. Senat poczynił popraw 
ki do budżetu. Budżet powedruje przeto zno- 
iwu do Sejmu, ale za to Senat wpisał się zło- 
temi głoskami do historji. 

W ostatniej uroczystej chwili, gdy przyje- 
fo już preliminarz budżetowy wraz z ustawą 
skarbową, gdy powtórzono już głosowanie z 
powodu drobnej pomyłki, — przystąpiono do 
głosowania nad  rezolucjami. Stary senator 
IThulie, siwy profesor czekał niecierpliwie na 
ławie wiceministrów, los jego rezolucji wisiał 
(w powietrzu, a nuż nie uchwałą. Marszałek 
odczytuje wniosek o przyznanie Polsce części 
kolonij niemieckich. senator Thulie spogląda 
na głosujących. czy opozycja pójdzie razem 
z sanacyjnym chadekiem, czy sanacja poprze 
s+swojowniczy”* wniosek senatora Thuliego. Se- 
matorzy z klubu BB. wstają, b. minister spraw 
zagranicznych Zaleski ociąga się, melancho- 
lijny prezes Banku Gandlowego uśmiecha się 
ł wstaje z miejsca, by również głosować z klu- 
bem. W klubie narodowym chwila wahania, 
fjakoś śmiesznie brzmi ta rezolucja. ale nie 
iwypada nie brać udziału w koncercie ogólno- 


narodowym. Jedynie senatorowie z PPS i 
Stronnictwa Ludowego nie biorą udziału w 
głosowaniu nad wnioskiem, którego ojcem 


właściwym jest książę Radziwiłł, a praojcem 
b. poseł Dąbal, znajdujący się obecnie w Mo- 
skwie. Nikt jednak na serjo nie traktował tej 
rezolucji, tak jak się nie bierze poważnie ca- 
łej dyskusji nad polityką zagraniczną w par- 
lamencie. 

Niski naogół jest poziom dyskusji nad po- 
lityką zagraniczną w Sejmie i Senacie, i gdy- 


by nie przemówienia posła Strońskiego, a cza- 
sem oryginalne uwagi posła Mackiewicza, — 
cała ta dyskusja przypominałaby zupełnie roz 
prawę nad wnioskiem o szczurach piżźmowych. 
Poseł Mackiewicz musi jednak milczeć. Od- 
rębne jego stanowisko w sprawie niemieckiej 
nie może mieć w tej chwili należytej powagi 
nawet w klubie BB. Trzeba zachować ton pow- 
ściągliwy, należy zlekka zagrozić, a wszystkie 
artykuły i przemówienia posła Mackiewicza 
na ten temat są jedynie ofertą. Posel Mackie- 
wicz milczy i tyłko w kuluarach Sejmu musi 
przyznać. że dyskusja ną Komisji wypadła 
niezbyt świetnie. 

Nie jest to zresztą winą parlamentu polskie- 
go. Kilkanaście lat politykę zagraniczną Pol- 
ski prowadzili inni. Polska raczej odgrywała 
rolę profesora Ursteina przy wirtuozie fran- 
cuskim, dohierała odpowiednie tony na for- 
tepianie przy skrzypcowej grze Briand'a. Moż- 
na było lepiej lub gorzej akompanjować. ale 
gra samodzielna byłą nietyle wzbroniona, ile 
niepożądana. Minister Spraw Zagranicznych 
rozpoczynał zwykie przemówienie od wyra- 
zów czci į hołdu pod adresem Francji, a poseł, 
przysłuchając się dyskusji, myślał sobie, poco 
właściwie cała rozprawa, niech się Francuzi 
martwią. 

Toteż od wielu lat dyskusja w Komisji 
Spraw Zagranicznych Sejmu była raczej aka- 
demją uroczystą na cześć Francji. 

W pierwszych latach po przewrocie majo- 
wym opozycja prawicowa bacznie spoglądała, 
by akademje nie zostały niczem naruszone; 
stała na straży ezci marszałka Focha i gene- 
rała Weyga:.da. Ale czasy mijają. Nastąpiło 
oziębienie stosunków polsko-francuskich. Silą 
wypadków Polska została skazana na usamo- 
dzielnienie się, na prowadzenie samoistnej po- 
litiyki zagranicznej. Nastąpiło to szczególnie w 
ostatnim roku. Prezes Komisji Spraw Zagra- 
nicznych Sejmu, poseł Radziwiłł, miał dać 


(:) Berlin. 4. 3. PAT. Biuro Wolifa komuni 
kuje: Dziś, o godz. 14-tej po południu samolot 
Junkersa, na którym kanclerz Rzeszy Hitler od 
był lot do Prus Wschodnich wylądował na lot- 
nisku w Królewcu. Na powitanie kanclerza przy 
były oddziały szturmowe oraz formace Stahl- 
helmu w liczbie kilkuset ludzi. Obecni byli rów 
nież przedstawiciele władz Rzeszy, Prus i 
Reichswehry. Po powitaniu kanclerz odjechał 
samochodem do hotelu. 

Niezwłocznie potem dr. Goebbels przemówił 
przed mikrofonem  radjostacii. oświadczając: 
jesteśmy przekonani. że ten dzień ockmienia sie 
narodu jest natwiększym dniem historycznvm. 
jaki od r. 1918 miał miejsce w Niemczech i 
w ogólności. Przekonani jesteśmy że kanclerz 
będzie słuchany przez conajmniej 35.000.000 lu- 
dzi w Niemczech i 7 d-"«iei granicy Toa co się 
odbywa w Prusach "aczenie symbo'iczne 
Tu, aad krwawiącą « ca Hitler przemówi do 
narodu niemieckiego i zioży wyznanie narodo- 
we na rzecz przyszłości Niemiec". 


Hitler cozdrawia 
Prusy Wscke dnie... 


(:) Berlin. 4. 3. PAT Biuro Wolffa komuniku 
je: Kanclerz itler w czasie lotu do Królewca 


„NOWY DZIENNIK“ poniedz: atek 6- m 1933 


Í 
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Przy cierpieniach pęcherzyka zółciowego i 
kamieniach żółciowych i żółtaczce, maturalna w 
gorzka „Franciszka-Józefa* znakomicie ulitia. 
mienie. Zalecana przez lekarzy, 


i 


tra- 


wyraz, że nasiąpiła ta zmiana, miał postawić 
kropkę nad „i“ ministra Becka, ale spowino- 
wacony z Hohenzollernami były aktywista 
przypuścił niezgrabnie szturm, nie wiedział 
jak uderzyć, rozwodnił raczej mowę ministra, 
przypomniał zupełnie komentarze Senatora 
Loewenherza do mów min. Zaleskiego. Wła- 
ściwie uratował sytuację prof. Stroński. A re- 
szta dyskusji: przemówienie posła Bryły z po- 
mysłem bloku panslawistycznego, uwagi b. 
premjera prof. Ponikowskiego z Ch. D. i inne 
przemówienia starczyły, by obrzydzić czytel- 


nikom dyskusję nad zagadnieniami polityki! 
zagranicznej. 
Proces samodzielnego spaceru na terenie 


Genewy wypada źle, w świetle dyskusji par- 
lamentarnej. Zreszta nie rodzą się tam nigdy 
szczęśliwe pomysły, bo trudno nazwać fortun- 
nym projekt ustawy klubu BB. o funduszu 
pracy. Wprawdzie poseł Podoski z tryumfują- 
cą miną przyniósł dziennikarzom płód samo- 
dzielnej pracy klubu BB. Nie projekt ustawy 
rządowej, ale własny pomysł klubu BB. 
Wszystkim wydawało się nawet, że są to pró- 
by usamodzielnienia się, tembardziej, że krą- 
żyły pogłoski o mocnym sprzeciwie p. mini- 
stra skarbu Zawadzkiego. Pomysł ten wszedł 
w życie, dziś jutro uchwali go Senat, dodaw- 
szy komiczne poprawki, by wskazać w 10-le- 
cie istnienia tej instytucji, że również senato- 
rzy mogą się zdobyć na pewna emancypację. 

Za kilka dni, co najwyżej w przeddzień 
imienin Marszałka Piłsudskiego skończy się 
ta drobna, małoznacząca nierealna w wykona 
niu praca ustawodawcza. Nastąpią znowu pe- 
wne zmiany. Rząd zostanie zrekonstruowany. 
Ustaliła się bowiem tradycja, że zmiana war- 
ty nastąpić może jedynie pod nieobecność par- 
lamentu. Krażą pogłoski, że odejdą dwaj pa- 
nowie Z. Już opozycja mianuje nowego mini- 
stra pracy. Już odbywają się poszukiwania 
nowych stanowisk dla ustępujących, zostaną 
oni rozmieszczeni w różnych bankach, lub sta- 
ną na czele nowopowstałych funduszów, lub 
Banku Akceptacyjnego. Łzy będą osuszone 
lepszemi płacami. niż pensje ministrów. Przez 
krótki czas zapanuje spokój, aż do terminu 
wyborów Prezydenta Rzeczypospolitej. A Rząd 
przysłuchiwać się będzie wypadkom  rozgry- 
wającym się na arenie międzynarodowej, któ- 
re są więcej brzemienne į donioślejsze dla Pol- 
ski, niż drobne gry w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy na terenie Sejmu i Senatu. 

B. SINGER 


Hitler nad „Krwawiącą granicą..." 


gdzie dziś poraz ostatni przed wyborami bę- 
dzie przemawiał wystosował następujące po- 
zdrowienie do Prus Wschodnich: 

„Z wysokości. ponad ziemią niemiecką pozdra 
wiam Prusy Wschodnie. Jak zawsze ze wschad 
nich granie Niemiec rozniecane były ognie wol 
ności Niemiec. tak i Mziś narodowo-socialistycz- 
ny ruch wolnościowy poraz cstatni przed 5-vm 
marca kieruje z niemieckiego wschodu swoje 
wezwasiie do narodu niemieckiego. Wschodnio- 
prusacy! Całe pozostałe Niemcy myślą o was! Z 
nieograniczoną otuchą spoglądają one dziś na 
bastion na wschodzie. Pozdrawiamy Prusy 
Wschedanie. Będziemy walczyć do ostatka 7a 
Prusy Wschodnie. Adolf Hitler. Na pokładzie " 
molotu „Richthofen“ 4 marca 1933 r“ 


Ostre pogotowie policyjne 
w Berlinie 


(:) Berlin. 4. 5 PAT. Od dziś zaprowadzone 
zostało w Berlmie ostre pogotowie policji 1 od- 
działów pomocniczych Na dzień wyborów za- 
rządzono polecenia dła ochrony lokali wybor- 
czych zaostrzyć. Wszystkie gmachy rządowe o- 
raz budynki użyteczności publicznej są strzeżo- 
ne przez wzmocnione posterutki. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6- 1m. 1933 


Senat uchwalił ustawę akademicka 


(Telefonem od naszega korespondenta) 


(:) Warszawa. 4. 3. (Sin) Na dzisiejszem posie ; 


Sen. Głąbiński (KN) twierdzi, że projekt ten 


mzentu plenarnem senatu obradowano nad rzą- ! ma na celu względy polityczne, utrudnia prace 


dowym projektem ustawy akademickiei. Dłuż- 
sze przemówienie Ww obronie ustawy wygłosił 
meferent sen. Rostworowski (BB), który uderzył 
w ton kompromisowy: Ustawa, zdaniem refe- 
renta, powinna zamknąć okres walk i spowodo 
wać na tym bezoennym odcinku życia pafistwo 
ego, jakim są uniwersytety powrót do równowa 
gl. Nad referatem wyłoniła się obszerna dys- 
kusją. 
i Sen. Sypniewski (BB) polemizuje z deklara- 
«ją zbiorową pt. „W obronie wolności szkół aka 
demidkich"*. Mówca oświadcza. że na napiętno- 
wanie zasługuje rozszerzanie płotek, jakoby 
śmierć ś.p- prof. Bałzera nastąpiła skutkierę 
mnzejęcia się ustawą o reformie szkół akademi 
ckich. Przeciwnicy przypisulą obozowi rządo- 
wemu chęć dręczenią młodzieży, a przecież 
wśród tej młodzieży znajdują się także nasi sy- 
mowie i córki. 
| Sen. Jabłcnowski (KI. Narodowy twierdzi, że 
‘wprowadzenie w życie tej ustawy spowoduie 
obniżenie nauczania i wprowadz: ferment w 
atmosierę życia akademickiego. 

Sen. Makarewicz (Ch. D. Małopolska Wsch): 
W okresie przesilenia gospodarczego projekt 
tem jest niepożądany i niepotrzebny: W wykona 
łu ustąwa ta narotka na trudności. 


naukowe, stwarza niepewność Wśród: cała pro- 
fesorskiego. Mówca popiera wniosek o odrzu- 
eenie projektu w całości. 

Sen. Zaleski (BB) polemizuje z przedmówcami, 
podkreśła że ustawa nie ogranicza ani wolności 
badań naukowych. ani wyboru metody naucza- 
nia. 

Sen. Woźnicki (Stron. Lud.) twierdzi. że nóż 
kuł 3-ci proiektu daje możność skasowania ka- 
żdej katedry. Występuje przeciwko zmniejszeniu 
roli senatów akademicikich i oświadcza, że gło- 
sować będzie przeciwko prolekiowi. 

Na posiedzeniu popołudniowem zabiera głos 
sen. Rogowicz (BB), który staje w obronie usta 
wy i oświadcza m. in.. że co się tyczy min. 
Jędrzeiewicza. to p. Makarewicz nie ma czego 
się obawiać Jest on mężem zaufania Marszałka 
Piłsudskiego. Niema żadnych rozb'eżnośc! w ło 
nie BB w sprawie tel ustawy- 


Następnie zabiera głos sen. Horbaczewski 
(Ki. Ukr.), domagając się uniwersytetu we 
Lwowie. 


Sen. Thullle (Ch. D.) składa cały szereg wnio 
sków. Zkolei przemawia sen. Sciński imeniem 
Klubu Narodowego, sen. Ehrenkreuz i sen. Za- 
krzewski (BB). Po przemówieniu ministra Jędrze 
łewicza I referenta ustawę przyjęto. 


Sprawa brzeska w trzeciej instancji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wraszawa, 4. 3. (Sin) Motywy sądu apela- 
cyjnego w sprawie brzeskiej są już przepisa- 
ne i obejmują ogółem 9 stron pisma maszy- 
nowego. W najbliższych dniach zostaną one 
ozesłane oskarżonym, a obrońcy będą musie- 


li w ciągu 7 dni po otrzymaniu motywów zło- 
żyć skargę kasacyjną. Można się spodziewać 
w bliskim terminie rozprawy w Sądzie Naj- 
wyższym w sprawie brzeskiej. 


Danina — zamiast stałego podatku 
majątkowego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 4. 3. (Sin) Jak się dowiadujemy. 
projekt o stałym podatku majątkowym, zgło- 
szony do Sejmu przez ministerstwo skarbu, 
nie spotkał się z aprobatą grupy ludowej BB. 
Blok wobec tego wysunął koncepcję dawniej 
A zainicjowaną przez Związek Izb Prze- 


mysłowo-Handlowych, aby zamiast stałego 
podatku majątkowego wprowadzono jedynie 
czasowo daninę na okres 3-letni. Daniną ta 
polegałaby na zwiększeniu podatku gruntowe- 
go e 30 procent, 


10 prosent i poda od obrotu o BL. pent, 


Spokojny przebieg 


strajku węglowego 


(Telefonem ọå naszego korespondenta) 


(:) Katowice. 4. 3. (K) Strałk protestacylny, któ 
ry rozpoczął się w dniu wczorajszym. trwa w 
dalszym ciagu. Spokój nizdzię nie został zakłó- 
cony W dniu dzisiejszym odbyło się posiedzenie 
rady międzyzwiązkowej, na którem przedstawi 
ciel CZG p. Stańczyk domagał się zamienienia 
strafku protestacymego na strajk pawszęchny- 
Wniosku tego nie przyjęto i uchwalono straik 
dziś, o godzinie 24 zakończyć w myśi uchwały 
kongresu, Temsamem w poniedziałek 6 bm. ra- 


no wszyscy górnicy powrócą da pracy normal 
nie. 

Jak się dowiaduiemy w nadchodzącą Środę 
odbędzie się posiedzenie  komSji arbiważaweł. 
na którem znaidzie się sprawa obecnego zatar- 
gu. Wobec znanych już oświadczeń rządu i woje 
wody Grażyńskiego. że do obniżki nie dopu 
Szczą, należy się spodzłewaąć decyzli, przedłu- 
żałąceł dotychczasową umowę 


Uhycne zamordowanie kupca żydowskiego 
w Bytomiu 


(Telefonem ad uaszego korespondenta) 


(:) Katowice. 4. 3 (K) Z Bytomia donoszą: 
Wczoraj wieczorem dokonano w Rytomiu pia- 
słychanego morderstwa na osobie żydowskiego 
kupca bytomskiego Józefa Steinera Wieczo- 
rem do drzwi Stełnera ząpukana  kliv akrotale. 
Gdy Steiner orworzył drzwi, osobnicy stający 


nod drzwiami, oddali do niego kika strzałów re 
woiwęrowych, kładąc go trupem na miejscu 

Jak ustałopo © morderstwie tem brało okałą 
6—7 osób. Jest io hezwątpięnia czyz hitięrow: 
ców, którzy przed wyborami starają się siać 
teror i zame! wśród wyborców- 


podatku od nieruchomości o 


e: = 
„Właśnie teraz 
w czasie zaciętej walki shy: 

musisz podirzymać i zokańto- 
wać Iwe nerwy! Filizianka « 


OVYOMALT 


aeśniadanie lub przedspaniem 
wzmacaic nerwy, dodaje sił 
è zwiększa odpemość. 


Próbkiś broszury wysyla Bezpłatnie 
Fabryka Ckemiczno-formaceutyczno 


Dr. A. WANDER S. A. Kraków 


Wilnie 

też zawieszone wykłady 
Wilno, 4. 3. PAT. Z powodu zakłócenia nor- 
malnego biegu wykładów i ćwiczeń na uniwer 
sytecie Stefana Batorego na mocy uchwały se- 
nału zostały zawieszone wykłady i ćwiczenia 
na wszystkich wydziałach aż do odwołania. 


Akcja propagandowa 
posła Radziwiłła w Francji 


(Telefoaem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 4. 3. (Sin) W piątek pod prze- 
wodnictwem pos. Radziwiłła odbyło się posie- 
dzenie grupy parlamentarnej  francusko-pol- 
skiej, na którem postanowiono wykorzystać 
wyjazd pos. Radziwiłła do Francji dla nawięg- 
zania bliższego kontaktu z pracami grupy par- 
lamentarnej francusko-polskiej w Paryżu, ce- 
lem przeciwdziałania syzmagającej się wrogiej 
Polsce propagandy niemieckiej. 

Po dłuższej i bardzo zasadniczej dyskusji 
ustalono plan pracy grupy na nowy okres. Pos. 
Radziwiłł uzgodni w Paryżu plany te z prze- 
wodniczącym grupy  francusko-polskiej. W 
pierwszych dniach kwietnia przewidywany 
jest wyjazd paru członków grupy da Paryża, 
dla wzięcia udziału w posiedzeniu grupy pa- 
ryskiej. ref 


Dżehol | zdobyty! 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


(:) Londyn. 4. 3. (L) Z Tokio donoszą. że py 
krwawej walce wojska japońskie zajęły dzić 
miasto Dżehol oraz Lingio docierając do 
„wielkiego muru". 


Paragwaj 
oficjalnie wypowiada wojnę 

Paryż, 4. 3. PAT. Z Assuncion donoszą, Że 
Senat upoważnił rząd paragwajski do oficjal- 
nego wypowiedzenia wojny Boliwji. 

oto -= 

Reichstag — w „długiej stajni“? 

Berlin, 4. 3. PAT. „Boersep Kurrier" donosi 
że zbór ewangelicki wysunął szereg zastrzeżeń 
przeciwko przeniesieniu obrad parlamentu 
Rzeszy do kościoła garnizonowego w Poczda- 
mie. Obecnie brana jest pod uwagę możliwość 
zebrania się Reichstagu w t. zw. „długiej słaj- 
nì“, zbudowanej przez Fryderyka Wielkiego 
dla celów wojskowych. 

. C] . 

Berlin, 4. 3. PAT. Kanclerz Hitler przybył 
dzisiaj około godz. 10-tej samolotem z Ham- 
burga. Po dwugodzinnym pobycie kanclerz 
odleciał w kierunku Królewca. 


OMA. mma ra DOGODAĆ 


Warszawa, 4. 3. (Sin) Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na dzień 5. bm.. Rano chmurno 
i welsto. W ciągu dnia polepszenie się stanu 
pogody. dalsze ocieplenie. Słabe wiairy połud- 
niewe iub ciszą, 


Str. 4 


już nadeszły 
najtaniej — największy wybór 
tylko u 


w 
„A FREIWALDA 


„p Kraków, Fierijańska 44, I. p. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
w niedzielę popołuaniu po cenach zniżonych kome- 
dja znanej spółki autorskiej Ebermayera i Cam- 


Dzisiaj 


merlohra „Gotówka“, Wieczorem po cenach zni- 
żonych powtórzenie komedji Wiliama Szekspira 
„Co tylko chcecie“ („Wieczór trzech króli“), z go- 
ścinnym występem uroczej artystki Hanki Ordo- 
nówny w -popisowej roli Violi, w daisżej pre- 
mjerowej obsadzie zespołu. Wznowienie szekspi- 
rowskiego dzieła na wczorajszej premjerze spot- 
kało się z niezwykle gorącem przyjęciem zapeł- 
nionej widowni. 

— „CYRULIK SKWILSKI" Z ADĄ SARI. 
miczna opera Rossiniego „Cyrulik Sewilski* uka- 
że się na wznowieniu obecnego sezonu w ponie- 
działek na przedstawieniu wiezzornem po cenach 
zniżonych. Przedstawienie to uświetni gościnnym 
występem Ada Sari w swej genjalnej kreacji par- 
tji Rozyny. 

— NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ TEATRU będzie 
głośna sztuka Chrysty Winsioe w przekładzie Ire- 
my Grywińskiej „Dziewczęta w mundurkach“. 

— TEATR „BAGATELA“. We wtorek 7 bm. w 
„Bagateli" rozpoczyna występy zespół „Bandy- 
tów“ stołecznych z Pogorzelską i Jarossym na 
czele. Banda wystąpi z graną z wielkiem powodze 
kiem ostatnio we wszystkich stolicach europej- 
skich operetką Suppego „Piękna Galatea" odpo- 
wiednio zmodernizowaną przez Tuwima i Hema- 
ra. Bilety w kasie Bagateli, tel. 133-91. 

— WYSTAWY ZBIOROWE Efraima Mandel- 


bauma, Norberta Nadla i Norberta Strassberga, : 


tudzież wystawa bieżąca Kolnika, Birnbauma i 
iimmerglicka, która cieszy się nieslabnącem po- 
wodzeniem, dobiega końca. Zamknięcte wystawy 


nastąpi w niedzielę 12 bm. Wystawa otwarta co-, 


dziennie od 11—4. 

— IMRE UNGAR, świetny pianista, laureat kon 
kursu Chopinowskiego w Warszawie rystąpi w 
Krakowie z koncertem poraz drugi w sobotę 11 
bm. w Starym Teatrze. Znakomity pianista- wT- 
tuoz, którego koncerta są wszędzie pierwszorzę- 
dną sensacją artystyczną, wykona ogaiy pro- 
gram, obejmujący cenne utwory literatury forte- 
pjanowej. 

— GUILLAUME MOMBAERTS znakomity pia- 
Bista belgijski?! wystąppi z koncertem we wtorek 
dnia 7 bm. w sali Bolońskiego. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „Gotówka“; 8 wiecz.: „Co tylko 
chcecie" (wyst. Hanki Ordonówny). 


Poniedziałek 8 wiecz.: „Cyralik Sewilski *(wyst. 
Ady Sari), 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 


Niedziela 3:30 pop.: „Rewolucja '"nałżeńska”; 7'30 
wiecz.: „Pani prezesowa”. 


—0o— 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
= gośc. wyst. Hanki Ordonówny). 

APOI.LO: „Węgierska miłość" (Rossi Barsony, 
Tibor Halmay). 
ATLANTIC: 
Resziłow). 
ADRIA: 

ler). 
BAGATELA: „10-ty kochanek“ (Anny Ondra). 
— DOM ŻOŁNIERZA: Pat i Patachon pośród hi- 
dożerców. 
MUZEUM: „Lokomotywa“ (Lon Chaney) i „Ste- 
rowiec L. A. 3“ (Jack Holt). 
PROMIEŃ: „C k. feldmarszałek" (VI. Burian). 


„Dzielny wojak Szwejk“ (Sasza 


„Człowiek małpa“ (Johnny Weismūl- 


SZTUKA: „Ja w dzień ..ty w nocy..* (Kate 
Nagy). 

SŁOŃCE: „Afryka mówi* oraz „Bezrobotny 
szklarz" (Chaplin i Coogan). 


UCIECHA: „Hallo Berlin — Hailo Paryż". 

WANDA: „Każdemu wolno kwzchać”. 
[ER | 

— MECZ BOKSERSKI BKS (ROŻDZIEŃ)— 
WKS. WAWEL. Dziś w niedzielę. o godz. 19-tej 
organizuje Wawel w hali przy uł. Zwierzynieckiej 
zawody bokserskie z nieznaną jeszcze w Krako- 
wie drużyną Bokserskiego KS. z Rożdzienia. Ceny 
biletów niskie, 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 6 III 1933 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 
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“Drugi rozbiór Chin 


(:) Drugi atak Japonii na Chiny i zagarnięc'e 
R kawała ziemi chińskiej odbyły sę 

w asystenci i z pomocą zbrojną Niemiec. Rosii. 

Francji. Pakt z Sliimonoscki nie dat Japoni tego. 
o co iej chodziło, jej miejsce zajęła Rosja. Anzlia. 
Francja, Niemcy usa lowiły się również W rozmai 
tych koncesjach nadmorskich. I to był początek 
pierwszego rozbioru Chta, których niezależność 
polityczna, gospodarcza zostały praktycznie zli- 
kwidowane., choć de nomine i na papierze istnia- 
ły dalej. 
Wpływ kolonij cudzoziemskich w samym tylko 
Szanghaju ważył więcej na szali polityki we- 
wiiętrznej Chin, niż wszystkie aiykty cesarskie 
i przywileje zubernatorskie starych władców i 
rządców chińskich. Szanghaj europeiski kontro- 
lował cztery piąte całego handlu Chin. a działa 
dalekonośne stacionowanych w Szanghaju i 
w innych portach chińskich okrętów wojen- 
nych mocarstw europejskich gwarantowały 
w razie potrzeby posłuch władz chińskich wo- 
bec żądań, słusznych, czy niesłusznych. magna- 
tów i firm zamorskich, osiadłych w me”ropolii 
szanghaiskiej. 

Wojna zwycięska w r. 1905 stawia Japonię w 
rzędzie wielkich mocarstw i daje jej wpływy o- 
gromne na los dalszy Chin. gdzie staje ona już 
mocna stopą: Japonia staje się w północnym ką 
cie Pacyfiku tem. czem jest Anglia na Zachodzie 
Europy — mocarstwem, bez którego nic się stać 
mie może. 

Utworzenie obecnego państwa niepodległego 
Mandżuko jest drugim aktem rozbioru Chin, w 


którym rolę główną i decydującą odgrywa Japo 
nia. Toczące się obecnie krwawe i zacięte wal- 
ki o prowincje Dżenel. którą Japonia chce wła- 
czyć do Mandżurii. zaokrąglając w ten sposób 
obszar swoich bezpośrednich wpływów i pnzysu 
waiąc się do granic Mongolji wewnętrznej, po- 
zostającej pod wpływem Rosji sowieckiej, są 
dalszym ciagiem akoji japońskiej zakrojonej na 
szerszą Skalę. 

Rozbiór Chin, w którym pierwsze skrzypce 
gra teraz Japonia. odbywa się na wielką skalę- 
Posuwając się od zewnątrz, od granic ku cen- 
trum państwa, ogarniają państwa sąsiednie, co- 
raz to inne prowincie chińskie mackami swych 
wpływów, pozostawiając dla pozoru władze 
chińskie lub też pokrywając zabór flagą niepodle 
głości, iak to uczyniła Japonia- 

Tak więc Tybet, pod flagą niepodległości a 
de facto z pomocą czynną Anglii, odłączył się od 
Chin i wyciąga nawet ręce po dalsze wykraw- 
ki Chin właściwych. Chiński Tiurkiestan de fa- 
cto podległy jest Rosii której emisanjiusze rządzą 
tam niepodzielnie. Mongolja wcześniej już odłą- 
czyła się od Chin przechodząc pod wpływy i 
władzę Rosii. Południowe prowincje chińskie 
obrabiane są obecnie przez agentów politycznych 
francuskich i angielskich którzy nie bez powo- 
dzenia usiłują przekonać kogo należy o korzy- 
ściach odłączenia się od obiętych anarchią Chin 
środkowych i rządu nankińskiego a przejścia na 
teren „niepodległości”, zagwarantowanej przez 
obce a sąsiadujące mocarstwa. W ten Sposób 
eiie i A 22 końca drugi rozbiór Chin 


W ushorzeniach kiszek, ZE... Z EJW". Fig zaparciach jest 
iozastapiona Naturalna Sól Morszyńska, Gen. Repr 
enda, Warszawa Kiak Przedm. 45. *028kr 


Kwartet krakowski 


w sali kamerałnej Tow. Muzycznego 


(3) Istniejący dopiero drugi rok, a już chlubne 
znany u nas Kwartet Krakowski (Eibenschitz, 
Wais, Schleichkorn. Macalik) wystąpił onegdai 
Z nader interesującym programem, na który zło 
żyły się: Czajkowskiego Kwartet D-dur ze sła- 
wnem Andante camtabile, Regera Temat z wa- 
rjacjami op. 74 i Cezara Francka Kwintet forte- 
pianowy op- 45. — O pierwszym mpumikcie pro- 
gramu nic szczególnego nie dałoby się powie- 
dzieć. Słyszeliśmy w ostatnich latach ten kwar- 
tet wykonamy przez zespoły o europejskiej sła- 
wie, jak kwartet Czeski, Kwartet Drezdeński. a 
ostatnio — zdaie się — żydowski 
Rachmaninowa. Młody zespół krakowski nie 
pretenduie do porównań z tamtymi, ale — jak na 
swój „wiek“ i warunki, w iakich pracuje — za- 
prezentował wynik zupełnie zadowalający. a 
nawet pod względem interpretacji — powie- 
dziatbym. więcej odpowiadający kulturze i sma- 
kowi naszej publiczności. aniżeli Kwartet im. 
Rachmaninowa. Ładna melodja Andante canta- 
bile dała sposobność do uiawmienia szlachetnego 
tonu p. Eibenschiitzowi. Kwartet Maxa Regera 
osnuty jest na ładnym w swej prostocie tema- 
cie. pokrewnym jego pieśniom „Schlicht? Wei- 
sen“. Wariacje napisane. w stylu kwartetowym, 
całości słucha się z wielką przyjemmością, która 
nie zawsze towarzyszy audycji utworów zokre 
su późniejszej ewolucji Regera. Wykonanie tego 
ntworu było szczytowym punktem pod wzęlę- 
dem interpretacji | „zgrania się“ zespołu. Clou 
programu stanowił iednak przepiękny kwintet 
fortepianowy Francka. złożony z trzech części, 
pełnych treści duchowej, wyrażonej w kontra- 
stach tematycznych i dynamicznych. o fakturze 
może raczej orkiestralnej, miż kameralnel. Jest- 
to dzieło niepospolite, zdolne porwać i słuchaczy 
i wykonawców, co się okazało na tym koncercie. 
Part fortepianowy, równoczedny partowi zespo- 
łu smyczkowego. spoczywał w rekach p- Liban- 
Lipschiitzowej. wytrawnej pianistki, którą tem- 
peramentem gry wysumęła fortepian do dominu- 
jącej roli w zespole. także i w niektórych mo- 


Kwartet im- 


(M 4 i 


ECHO 


— Słyszałem, że macie tutaj zaakomite echo. 

— Tak, istotnie. Mieszkańcy naszej osady hu- 
kaja głośno wieczorem przez okno, a nazajutrz 
budzi ich samo echo. (Le Rire) 


NOWA SLUŻĄCA 
— Czy ma panna świadectwa? 
— Nie — potargałam je. 
— Ależ to przecie nierozsądne! 
— Proszę pani! Nie powiedziałaby pani tego, 
gdyby je pani widziała. 
KRÓTKOWIDZ 
— Pan śpi w okularach?... 
— Tak jest — wie pan, inaczzj nie dostrzegam 
dobrze widziadeł sennych. 
INTERES 


— Żyję z tego, że każę innym się pocić. 

— Ty wyzyskiwaczu! 

— Wprost przeciwnie — jestem 
lokaln tanecznego. 


SZKOT U FRYZJERA 


Szkot siedzi u fryzjera. 

— Niech pan raz spróbuje moją nową wodę na 
włosy — ma pan bardzo dużo łupieżu... 

— Dziękuję — odpowiada Szkot — ja lubię łu- 
pież. 


właścicielem 


PACJENT 
Lekarz posłał pacjentowi rachunek. Pacjent po- 
słał lekarzowi czek. Trzy dni później dzwoni le. 
karz: 
— Pański czek wrócił. 
— Choroba także — odpowiada pacjent. 


A 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

WIECZNY SUBABONENT, DZIEDZICE: 
dziemy przynosili dokładne sprowozdania. 
| ZZA 


mentach. kiedy to było mniej wskazane. Całość 
jednak wywołała burzę oklasków na zapełnio- 
nej sali, In summa: Kwartet Krakowski — ta 
„wielka nadzieja“ muzykalnego Krakowa 
stanowi już dziś poważną pozycję w kułturze 
Krakowa. (sbl.) 
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Palestyna ai elyf 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 6. MI. 1933 


Do Społeczeństwa Zydowskiego 
w Krakowie! 


$ I znowu -— dorocznym zwyczajem — zwra- 
' camy się do Obywatelstwa żydowskiego z ape- 
(lom składania deklaracyj na rzecz Keren Haie- 
Sodu, funduszu odbudowy Żydowskiej Siedziby 
* Narodoweś w Palestynie. 
| Dotychczas wszystkie nasze apele uwieńczo- 
'me były pomyślnym rezultatem — spodziewa- 
jmy się przeto, że i tegoroczna nasza akcja Znai- 
dzie głębokie i należyte zrozumienie u Wszyst- 
„kich Żydów krakowskich, którzy uważają od- 
ibudowę Palestyny za kwestię o pierwszorędnei 
„doniosłości dla narodu żydowskiego jako calo- 
,Ści, oraz dla każdego Żyda zosobna. 

Zdajemy sobie doskonale z tego sprawę, iż 
«Czasy obecne są niezwykle ciężkie, a ofiarność 
obywatelstwa żydowskiega nadmiernie przecią- 
'Żona — z drugiej atoli strony przedstawia się 
‘odbudowa Palestyny jako zadanie i dzieło o tak 
historycznej doniosłości dla całego ogółu żydo- 
wskiego, że nic bezwzględnie nie może stanąć 


„w drodze, jeśli chodzi o kontynuowanie tego 
dzieła. o doprowadzenie go do szczęśliwego 
końca. 


DR. ALEKSANDER GOLDSTEIN. 


0-0-0 


Dziś zwłaszcza, gdy nad głowami żydostwa 
światowego zbieraią się nowe złowrogie chmu- 
ry, gdy byt żydostwa staje sę coraz bardziej 
niepewny i zagrożeny — ważność i znaczenie 
Żydowskiej Siedziby Narodowej nie podlega już 
więcej żadnej wątpliwości, 

(:) A finausowym instrumentem odbudowy Pa- 
lestyny jest Keren Hajesod. Bez Keren Hajeso- 
du zapadiby się cały fundament, na którym do- 
piero możliwą jest inicjatywa prywatna i imi- 
gracja indywidualna stanu średniego oraz pry- 
watrego kapitału: ' 

Deklaruicie więc wedle możności na Keren 
Hajesoa — deklaruiąc na Keren Haiesod współ- 
pracujecie czynnie w wielkiem dziele odbudo 
wy Żydowskiej Siedziby Narodowej. 


CZŁONKOWIE AGENCJI ŻYDOWSKIEJ 
W KRAKOWIE 


DYREKTORJUM KEREN HAJESOD 
W KRAKOWIE 


KOMITET WYKONAWCZY AKCJI K. H. 
W KRAKOWIE 


Odzew Narodu 


Obecie położenie żydowskiego ruchu naro- 
dowego jest niemniej poważne, jak w chwili, 
gdy Herz! otwierał pierwszy kangies sjonisty- 
czny; jak wówczas, iak i obecnie zaicźną jest 
przyszłość naszego ideału od odpowiedzi, jaką 
'da naród żydowski na nasz apel. 

Herzl wierzył w swój naród. 

„Jeśli nie poruszę wielkich, 
mialuczkich'. 

Temi słowy Lassala do Bismarcka odpowie- 
dział Herzł na jego pytanie, ca zamierza uczy- 
nić, gdy milionerzy odmówią mu swego popar- 
cia. 

Genialny autor Judenstaatu miał bystry 
wzrok. „Wielcy“ wyśmiali go, ale masy zamie- 
niły jego słowo w czyn, jego apel — w pote- 
żny ruch ludowy. , 

Pierwszy kongres sjonistyczny jest pierw- 
szym rozdziałem naszego samowyzwelenia. 

Trzydzieści sześć iat minęło — rzeczywistość 
przeszła najśmielsze fanjazte. Wizje Herzla zi- 
Ściły się. W oczach całego Świata stała się od- 
p żydowskiej Palestyny rzeczywisto- 
cią. 

Aby jednak Palestyna stała się Erec Izrael, 
musi ta historyczna godzina znależć odpowied- 


odniosę się do 


Keren Haiesod jest początkiem drugiego roz- 
działu naszej księgi wyzwoleńczej. Jeszcze te- 
raz budujemy wszystkie nasze nadzieje I czypy 
na jedynym fundamencie — na Wierze w siłę i 
wolę narodu, na skarbach, które tkwią w sapk- 
tuarjum jego serca. 

Odpowiedź narodu aż do obecnej chwili wy- 
kazała, że mażemy polegać na zdrowym instyn- 
kcie duszy zbiorowej narodu, milionów rozpró- 
szonych naszych braci. 

Rwący strumień nowych chaluców. Silna i ro- 
snąca imigracia nowych osadników ze wszyst- 
kich stanów i ze wszystkich krajów. Oto nailep- 
sza odpowiedź naszych Żydów. Ale równocze- 
Śnie musi nasz skarb narodowy — Keten Haje- 
sod — znaleźć znaczniełsze środki dla dalszej 
pracy odbudowawczej. 

Fala nowej ofiarności powinna ogaraąć nasze 
szeregi, aby dokonać „cudu“ — że Keren Haje- 
sod, skarbiec narodu bez ziemi i bez rządu, zgro- 
madzić zdoła ogromny narodowy kapitał — po- 
trzebny dla odbudowy palestyńskiej Ojczyzny. 

Widziałem, jak Żydzi w różnych częściach 
świata odpowiadają na nasze wołanie. Wierzę 
zatem, że także u Was znajdę życzliwy rezo- 
nans, że także Wy spełnicie Swół obowiązek 


ni odzew w sercach żydowskiego Społeczeń- | wobec tych, co w Palestynie stanowią Waszą 
Siwa. = awangardę. 
—— -00 


- Pionier zwyciestwa 


Dr. Aleksander Goldstein 


(1) Od czasu utworzenia Keren Hajesod w !. 
1920 odwiedziło Południową Afrykę wiele oeobis 
tości ze świata sjonistycznege. Jedną z najbardzie, 
ujmujących i najciekawszych jest Gezsprzecznie 
Dr. A. Goldstein, który zasługuje doprawdy na 
miano pionjera zwycięstwa. 

Dr. Goldstein jest wszechstronnym szłowiekiem. 
Trudne jest dać wyczerpującą analizę jego oso- 
bistych zalet. jego wdzięku. jego wybitnych zdol- 
ności w tyln kierunkach. jego uadzwyczajnego ta- 
ientu mówcy i organizatora. Sam iojalny wobec 


swych współpracowników umie w rzadki sposób 
zjednywać sobie lojałną współpracę wszystkich 
stron. Tu tkwi może tajemnica jego powodzenia. 


j Skromny z natury i umiarkowany, posiada szczę- 


śliwy dar przekonywania bez pokonywania. 
Rzeżki i czujny. szybki w o:jentacji, stanowi 
źródło energji, która budzi zaufanie i entuzjazm. 
Jak generał na froncie przygotowuje się milcząco 
i systematycznie do batalji. Dba w swoim planie 
nawet o najdrobniejsze szczegóły. Potrafi nie tyl- 
ko zaufanie wzbudzić u otoczenia w swe plany, ale 
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e do żydostwa 


awsze PIĘKNA CERA 


Nigdy nie osiągniesię na- 
leżytego rezultatu, jeśli 
się tyiko od czasu do 
czasu zrobi coś dla swej 
cery. Tylko regularna 
pielęgnacja może dać po. 
wodzenie. 


KREM ELIDA 
CO GODZINĘ 


Dwa iisty z okazii pobytu 
Dra Goldsteina w Płd. Afryce 


Od Premiera Gen. J- B. FHertzoza. 
Pretoria, 28 paźdz. 1932. 

(:) „Jestem szczęśliwy, że federacja sjonisty* 
czna Płd. Afryki dała mi miłą sposobność wy* 
rażenia p. Drowi A. Goldsteinowi mojego głębo 
kiego uznania. Gdy człowiek zapominaijąc © 
sobie, poświęca cały swój czas i energię propa- 
gowaniu wielkiej Sprawy, zasługuje jego wySi* 
tek na pełną pochwałe.* u 


Od b. premjera gen. J. C- Smutsm- 
Irene, 29 paźdz. 1932- 

„Cieszy mnie wiadomość, że ku czc! Dra Gold- 
steina, z powodu jego wyjazdu z płd. Afryki od 


„będzie się w fłdstępnym tygodniu bankie: poże- 


gnalny. Zasłużył dobrze na każdy dowód naszej 
czci. Jego praca dla sprawy sjonistyczaej W 
płd. Afryce zarówno przed 8 laty, jak i teraz, 
przyniosła bogate pony- A kiedy obecnie wraca 
do Palestyny, obiuczony plonami afrykańskich 
żniw, możemy tylko życzyć mu równego SU* 
kcesu w jego własnej Ojczyźnie. Jego wizyty 
u nas z Di. Weizmaunem, jego pełnej ofiarności 
pracy i jego uimującej sympatycznej postaci 
nie zapomnimy tak prędko". 


także porywa je z sobą w samopoczuciu zwycię- 
stwa. 

Stosunkowo młody w latach, może spoglądać na 
przeszłość, z której niejeden byłby dumny, Z za 
wodu adwokat, wspiął się szybko do rzędu przy- 
wódców żydostwa rosyjskiego. Dziennikarstwo i 
literatura nęciły go. Przez lat 18 był jednym z 
wydawców i współredaktorem „Rasswiet'u*, wiel- 
kiej żydowekiej gazety w Leningradzie. W r. 1917 
został członkiem parlamentu rosyjskiego. W 3 la- 
ta później reprezentował 3 miljony Żydów ukraiń- 
skich przed konferencją pokojową w Paryżu. 

W r. 1920 powołany został Dr. Goldstein do 
współpracy w organizowaniu Keren Hajesodu. Od- 
tąd przeprowadził szereg sukcesowych kampanij 
w różnych częściach świata. Zastępował sprawę 
palestyńską we wszystkich pięciu częściach świa. 
ta. W ten sposób uzyskał wgląd w Życie Żydów. 
w najodleglejszych gminach żydowskiehb. Wpły- 
wał na Żydów rosyjskich po rosyjsku, na rumuń- 
skich i polskich po żydowsku. na francuskich po 
francusku, w Krajach anglo-saskich przemawiał 
w języku angielskim, w Palestynie głosił wieści z 
diaspory po hebrajsku, a w Niemczech opowiadał 
o Palestynie po niemiecku. 

Wszędzie powtarza. się podobny proces: Roz- 
budzenie nowego ducha ofiarności zbiorowej i mi- 
łości Ojczyzny u rozprószonego Izraela, rozbudze- 
nie nowych nadziei, uświadomienie uczuć naro- 
dowych i przyspieszenie procesu ich krystaliza- 
cji. 

Te wszystkie zdolności prowadziły go do zwy- 
cięstwa. 

Keren Hajesod jest dlań ucieleśnieniem wiel. 
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e -mam o: 


kiego instrumentu finansowego. zapomocą które- 
go stanie się Palestyna rychło znowu sied:ibą na- 
rodu żydowskiego. centrum życia żydowskiego. 
Kiedy mówi » Palestynie. kreśl* jej obraz który 
jest Lardziej przekonywujący od barwnyen obra- 
zów. W obrazowej mowie oddziaływuje na słucha- 
czy. Z świadomością celu siłą. z bezgrunicznym 0p- 
tymizmem, z ciągle regenerującą się energją za- 
palu siebie i słuchaczy. Kolejno opanowuje umysł 
i serce słuchacza. Nie opowiada o tem co słyszał, 
aie o tem co wie z własnego, bogatego doświadcze 
nia Przy pomocy porównań i opisów fakcików i 
humoru umie swą sprawę w ten sposób przedsta- 
wic że bierze za serce słuchaczy. Wymowa i zapał. 
rozsądek i takt zjednoczyły się w tym człowieku,, 
aby uczynić go najidealniejszym mówcą ` orga- 
nizatorem, arystokratą wśród propagandystów. 

Erec Izrael może z rudem chyha znaleźć rów- 
nie przekcnywującego orędownika. serdeczinejsze- 
go hojownika. lojalniejszego syna. 


SIWE WŁOSY 


PRZYEIEMMIA 
% NATYCHMIAST 


IUYeNe 


NA KAŻDY ZĄDANY KOLOR 
POD Gwa NIESZKODLWY | 
| PARK d' ORIENT WARSZAWA 


NIEDZIELA, 5 MARCA. 

(—) Kraków (312,8) 10,05 Nabożeństwo kościeł- 
ne, 11,58 Sygnał, hejnał, 1210 Komunikat meteoro- 
logiczny, 12,15 Poranek symfioniczay z Filharmo- 
nji Warsz., dyr. J. Ozimiński, J. Paszkowska (alt), 
E. Szahrańska (mzsopr.), T. Łuczaj (bas- baryton): 
uiwory Griega. W przerwie: pogadanka „Co się 
dzieje w fabryce podczas przerwy obiadowej” — 
inż. T. Domaniewski, 14 Pogadanka dla rolników, 
14,20 Muzyka polska (z Katowic), 14,40 „Gawędy 
podhalańskie" —- p. Wł. Dorula, 15 Dalszy ciąg 
muzyki z Katowic, 16 Dla młodzieży: „Co się 
dzieje na świecie” i pogawędka „Jak powstaje e- 
lektryczność”, 16,25 Płyty, 16,45 Kącik językowy — 
prof. St Słoński, 17 Koncert solistów: J. Szałow- 
ska- Gedeonow (fort), P. Gedzonow  (skrz.) E. 
Maj (baryt.), L. Urstein (akomp.), W programie: 
Sinding, Meyerbeer, Thomas, Kreisler, Czajkow- 
ski, Greczaninow, Moniuszko, Gall, 18 Akademja 
papieska z Sali Rady Miejskiej, (z Warszawy), 19 
Rozmaitości, komunikaty, 19,25 Słachowisko „Mi- 
łość i bieda“ wg. Acharda, 20 Muzyka lekka w 
wyk. chóru Juranda i ork. „Odeon“ pod dyr. Eige- 
ra, poczem koncert popularny pod dyz. J. Ozimiń- 


skiego, I. Downar- Zapolska (sopr.), L. Urstein 
(akomp.):  Kurpiński, Maszyński, Paderewski, 
Saint- Saens, Delibes, Charpentier. Gounod. W 


przerwie o 20,55 wiadomości sportowe, 22,30—-24 
Muzyka taneczna, W przerwie o 22,55 Komunikat 
meteorologiczny i policyjny. 

Warszawa (1411,8) 10,05—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 10,30 Nabożeństwo, 11,58—16 p. 
Kraków, 16 Kazanie pasyjne z Katedry św. Pio- 
tra i Pawła, 16,45—19,10 p. Kraków, 19,10 „O po- 
trzebie humoru w tych ciężkich czasach“ — inż. 
St Nitsch, 19,25—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 10,05—12,15 p. Kraków, 12,15 Kon- 
cert małopolskich zespołów śpiewaczych, W przer 
wie odczyt (p. Kraków), 14—16,45 p. Kraków, 
16,45 „Nowa era bibljoteki 1 pinakoteki watykań- 
skiej“ — dr. E. Geberle, 17—22,30 p. Kraków, 22,30 
„Zaliczka na Wesołą Niedzielę" w opr. W. Bu- 
dzyńskiego, 22,55—24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360.6) 10/10 Utwory slaylna (na flet) 
1130 Kantata Bacha. 12'13 Kone:-ty. 15,30 Słucho- 
wisk dla młodzieży. 16,30, 17/30, 19, 22 Muzyka. 

Praga (488.6) 7,30, 8,30, 9,15, 11, 12,05, 16,10 Kon- 
certy. 18 Sceny z „Życia studenckiego” Czerepni- 
na. 19,15, 20,35, 21 Koncerty. 22,20 Czeska muzyka 
jazzowa. 

Wieden (518.1) 9,40 10,30 Muzyka, 
p. Sztuitgard. 12,10 Lekki koncert wiedeńskiej ork. 
Filharm. pod dyr. Schónherra. 15.30 Muzyka ka- 


meralna. 16,50 Wiedeńska muzyka ludowa. 19 Kon | 


cert. 


śpiew. 11,30 | 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6. II 1933 
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Nienawiść jest trucizną... 


Ksiądz katolicki potepia żydożerczą książke Rolickiego 


$ „Słowo* wileńskie, organ posła Mackiewt- 

cza, zamieszcza na ostatniei stronie nru z 2 bm- 

niepokaźną napozór korespondencję z Drohiczy 

na nad Bugiem, pióra księdza Michała Rutkow- 

skiego. Znajduwiemy W niej następujący ustęp. 

który przytaczamy dosłownie, z pewnemi pod- 
kreśleniami: 

„Zabłądziła do nas, — pisze ks. Rutkow- 

Ski — książka p. Henryka Rolickiego p. *- 

„Zmierzch Izraela", wydana w Warszawie 

w roku 1932. Podsuwano to dzieło jako pra 

cę katolicką: Stanowisko jednak autora wo 

bec Pisma Świętego Starego Testamentu i 

co za tem idzie. wobec dogmatu katolickie- 

go, — nie jesi zgodne z nauką Kościoła ka- 

tolickiega, Sam zersztą p. Rolicki to zazna 

cza: „Pisarze katoliccy — mówi — tę anty- 

czną przeszłość ludu żydowskiego przed- 

stąwiaiją w zupełnie innem świetle". W nr. 


K 7 „Gazety Kościemeĵ“ z dmia 12 lutego roku 


1933, ks Marian Pirożyński, jak widać zna 
wca przeciętny tego przedmiotu, wykazuie 
fałsze histcrjozofji Izraela, zlepionel nie nau- 


kowo i dowolnie przez p. Rolickiego które- 

mu nie chodzi wcale ani o prawdę zasadni”: 
czą Starego Zakonu, ani o fakty historycz” 

sie. Kreśląc dzieję narodu żydowskiego, al 

tor nawet nie wspomina o Jezusie Chrystu* 

sie. Nie może p. Rolicki spotkać się ze Zba- 

wicielem, gdy bowiem Chrystus nakazuje 

miłość względem wszystkich ludzi bez wy” 

jątku, i na tej miłości opiera cały zakon £ 

proroków, autor „Zmierzchu Izraela“ wska” 
zuje drogi nienawiści do Żydów. Nienawiść. 
jest trucizną, która zaślepia mających w niej 

zaufanie i niszczy wszelkie ich zakusy. — 
W ostatecznym rozrachunku ludzkości po- 

zostanie tylko prawda miłości Chrystuso- 

wei — „Miłość, co słońce porusza I gwłaz- 

dy“ (Danie)", 

Trzeba dodać, że „Zmierzch Izraela" ies 
sztandarowem dziełem obozu endeckiepo, sze- 
roko reklamowanem przez prasę endecką jako 
„naukowe“ ujęcie kwestji żydowskiej. A ende- 
«ja jest stronnictwem katoliokiem.-. 


„a 


Notatki z wycieczki palestyńskiej 


Jeden z uczestników palestyńskiej wyciecz- 
ki Egzekutywy Sjonistycznej pisze nam: 

C) Wycieczka Egzekutywy dla zach: Mało- 
polski i Śląska skupiła 105 uczestników. O pół- 
nocy wyruszyliśmy z Krakowa, nazajurz zaś © 
godzinie 12-tej w południe przekroczyliśmy gra- 
nice Polski. Do Konstanzy przybyliśmy W piątek 
o godzinie 15-tei. W ciągu soboty zwiedzaliśmy 
Konstanzę, a wieczorem o 23-ej okręt „Dacia“ 
wiózł nas jnż przy sprzyjającei pogodzie do upra 
gnionego celu. W niedzielę, o godz. 14. zarzuciliś 
my kotwicę w Istambule. Przez niedzielę i ponie 
działek rano  zwiedzaliśmy Konstantynopol- 
Piszę ten list we wtorek. Zbliżamy się do gre 
ckiego portu Pireusu, pogoda Sprzyja, morze 
jest spokoine — nie było ani jednego wypadku 
morskiej choroby- 

Kto jedzie obecnie do Palestyny? Jakich ma- 
my towarzyszy podróży? Jadą kupcy : przemy 
słowcy żydowscy. jedzie dużo inteligencii zawo 
dowej. Pierwsi chcą przenieść swe przedsiębior 
stwa z Polski do Palestyny, inni pragną uloko- 
wać część swego kapitału, a wszyscy ożywieni 
są myślą, by nietylko zwiedzić kraj, lecz zbadać 
konkretne możliwości osiedlenia się w Palesty- 
nie. Oto siedzi grupa bielskich towarzyszy. Dłu 
gie lata pracowali na posterunkach sjonistycz 
nych. Obecnie pragną żyć w Palestynie. Z iro- 


KRAKÓW W RADJOFONJI POLSKIEJ 

(—) W programie radjowym przyszłego tygo- 
dnia (5—11 marca) Rozgłośnia krakowska wybit- 
Ly bierze udział. 

Zanotować należy przedewszystkiem koncert 
popołudniowy chóru „Hasło* pod kier. prof. St 
Profica, transmitowany dnia 10 bm. z kościoła 
Marjackiego, oraz wieczorny koncert „Echa“ pod 
dyr. Walewskiego dnia 9 bm. 

Dwa słuchowiska dla dzieci i młodzieży: „Śnie- 
gowyPan'* (dnia 6 bm.) i „Chłopcy z placu broni“ 
według Molnara w dniu 11 bm., wykonane przez 
artystów teatru, napisane zostały przez p. Juiję 
Iiomowicz, która okazuje się zręczaą "adjofoniza- 
torka audycji dla młodocianych słachaczy. 

W dziule odczytowym zwracają uwagę prele- 
kcje dyr. J Magiery (7 bm.) „Kult dla Massaryka 
w społeczeństwie czechosłowackiem*, prof. Buj- 
wida (8 bm.) o Marszałku Piłsudskim (w jęz. espe- 
ranto), prof. dr. J. Dabrowskiego (10 bm.) o Kró- 
lewej Jadwidze, dalej odczyty W. Kochmańskiego, 
dr. M. Jakubowskiego (Film naprawdę dobry), 
Rostworowskiej- Łubieńskiej (Dzisiejsza Holan- 
dja), insp Kalinowskiego (Rola straży poż. w a- 
kcji obrony przeciwgazowej), doz. dr. St. Sko- 
wrona (Kronika przyrodnicza), Wł. Doruli (Gawę- 
dy podhalańskie), Dr Bara (Najnowsze wydaw- 
nictwa inż Broniewskiego (skrzyaka pocztowa) 
i Dr. J Reguły (Przegląd politysi zagranicznej 
ub. tygodnia). 


eee A Z A 


nją spoglądają na zaniedbaną Rumunię. która 
nie umie wykorzystać swych naturalnych bo- 
gactw. Nietyłko sjoniści jadą z nami, jest wśród 
nas wielu Żydów. którzy dotychczas stali zdala 
od mchu narodowego. Dużo wśród nich przed- 
stawicieli wolnych zawodów, lekarzy. inżynie- 
rów. chemików, adwokatów. Niektórzy z nich 
podkreślają jeszcze dziś, że nie są słonistami. W; 
prywatnych rozmowach dopytuią się. jak należy 
postępować w Palestynie, gdzie należy zapukać, 
by dostać się do Hadassy, Kupat Cholim, do Ru- 
tenberga, czy Nowomiejskiego. Przykro daje się 
odczuwać fakt, żę starsze pokolenie sjonisty- 
czne nie jest dość Silnie reprezentowane wśród 
tych, którzy jadą obecnie do Palestyny: Wraz 
z nami jedzie dr. Senator, członek  pa'estyń* 
skiej Egzekutywy Agencji Żydowskiej Wyko- 
nzystujemy tę okoliczność i odbywamy z nim 
szereg konierencyj zbiorowych I mdywidual- 
nych, omawiając możliwości inwestycyjne w kra 
ju. 

Już dziś zdaiemy sobie sprawę z olbrzymiego 
znaczenia takich wycieczek dla ruchu sjonisty- 
cznego. Kilkanaście dni wspólnie spędzonych 
łączy silnie ludzi ze sobą. Pogłębia się świado- 
mość sjonistyczna. a dzięki wycieczce wiele 
osób na stałe nawiąże kontakt z Palestyną: Jest 
to pierwsza, ale napewno nie ostatnia wycieczka. 


NADESŁANE 2; 
Adwokat Dr. Ignacy FISCH 


przeniósł swą kancelarję 
j prowadzi 'a obecnie 


w Tarnowie, ulica Krakowska I 


ADWOKAT 


Dr. WILKELM MUNZER 


przeniósł kanceiarje 


do Rynku gł. L. 6. Telelon 171-79 


Wł. Zabotyński przybywa 
do Polski 

(—) Z końcem marca przybędzie do Polski przy- 
wódca sjonistów- rewizjonistów Wł Żabotyński. 
Żabotyński przybędzie z tournee po różnych kra- 
jach europejskich, gdzie występował na dziesiąt- 
kach zgromadzeń. W Polsce Wł. Żabotyński zwie- 
dzi szereg miast, gdzie referować będzie o aktu- 
alnych zagadnieniach sjonizmu i Palestyny. 


——— 


» 


| 
; 


Nr. 65 


Toiowe 1 Kalywić 


ILE MASZ?... 


(1 Dziwnie zmienia swe oblicze to tak po woj- 
nie w znaczenie urosłe miasto. 

Łudzie przychodzą i odchodzą, a mało z nich 
tylko zapu.zczą tutaj swe korzenie, przekonaw- 
‘szy się, że ten raj malowany przez wielu. przy 
blizkiem zetknięciu z nin pokazuje swe pazury i 
Okazuje się takim samym amutnym padołem jak 
ręszta naszego kryzysem znękanego kraju. 

Jakiś czas po wojnie, były Katowice ujściem 
wewnętrznej. jeżcli się tak wyrazić można emi- 
(gracji ludności Polski. Jak każdy silny prąd emi- 
„gracji, tak i ten przyniósł z sobą różne ciemne 0- 
"sady męt społecznych, którym grunt w ich daw- 
mych siedzibach zagrzał się pod nogami ; które 
musiały nowego pola dzialania sobie poszukać. 
Okres inflacji dawał wszystkim chlet, lżejszy tu- 
taj w okresie prosperity niż gdzicindziej, nikt ni- 
kogo nie pytał: kum jesteś, co robisz i skąd pocho 
jdzisz, lecz najważniejszem pytaniem. © wszyst- 
kiem rozstrzygającem było: ile masz?, Po prze- 
minięciu jednak konjunktury zaczynają się sto- 
sunki zmieniać j wszystko co nie stałe. żerujące 
tylko na głupocie i niedoświadczeniu innch. u- 
«cieka stąd, pozostawiając jedynie przykry zapach 
niezapłacgnych rachunków i nabramych ludzi. Na- 
stał okres, gdzie już niestety nawet uczciwa chęć 
pracy nie wystarcza, kryzys i bezrobocie szaleje. 
a nędza zagląda coraz częściej do zamożnych kie- 
dyś domów. Czystka kryzysowa przerzedza sze- 
regi napływowej ludności, pozostawiając na miej- 
scu małą resztkę, która zdążyła tak się urządzić. 
że jakoś przebije się przez kryzys. oraz zbiednia- 
fą masę, która nie ma na koszty, by wrócić skąd 
przybyła lub popróbować gdzieindzie;. 


MODA NA INTERESY ZE SUKNEM, 

Po objęciu Śląska przez Polskę, było tutai moc 
pozycyj w kupiectwie i rzemiośle do obsadzenia. 
„eszczu. niedawno naprzykład nie byłe tutaj, dla 
łudności przybyłej z Małopolski i Kongresówtki 
porządnego krawca, albowiem ci co byli z nie- 
mieckich czasów, nie wystarczali gustowi napły 
wowej ludności. Wszystko ubierało się w Krako- 
wie, w Sosnowcu. a co bogatsze nawet w Warsza- 
wie lub Łodzi. Nie było modniarek, do jakieh się 
było z dómu przyzwyczajonym, lecz były sklepy 
masowej sprzedaży kapeluszy fabrycznych. Wieść 
jednak o tych wolnych placówkach rozniosłą się 
zbyt szerdko, a dziś masz w każdym domu mođ- 
miarkę, krawca i wielu z nich klepie uż biedę nie 
gorzej jak w swem rodzinnem mieście. skąd przy- 
byli. Albo sprawa ostatnio aktualna ze sklepam: 
Guwkna. Rzeczywiście istniejące sklepy ze suknem 
nie mogły wystarczać rosnącej ludności miasta i 
pokrywającej tu swe zapotrzebowanie prowincji. 
Gdy jednak ktoś wpada na dobrą myśl i otwo- 
tzywszy interes robi pewne vbroty, znajduje mie- 
śtety tyli naśladowców że wkrótce „utrącają” 
interes. W ostatnich tygodniach zapanowała: więc 
moda na interesy ze suknem. Wszystkie bielskie 
fabryki urządzają składy fabryczne. a rezultatem: 
na każdym kroku sklep z suknem. Upłynie pół 
roku. straci się przy tem coś pieniędzy i c^ słab. 
sze żwihie mańatki, nie mogąc nawet czynszu za 
lokal (pozycja jeszcze ciągle tu wygórowana) za- 
płacić. 

Listami mojemi staram się ostrzec przed lekko 
niyśłnem .emigrowariem" do Katowic i na Śląsk. 
bez poprzedniego dokładnegc poinformowania się 
i zbadania stosunków. Niestety jednak jestem 
świadkiem coraz częstszych ..wpadunków* ludzi. 
którzy nie wierzyli ostrzeżeniom lecz zapatrzeni 
w arai“ śląski, wpaduli jak muchy na lep. stając 
się ofinrą swej nieostrożności w informacjach 


SEZON NA ADWOKATÓW 


=tntpio mamy sezon na adwokatów. Nie just, 


Własny crgan 


należy nietylko czytać, 


saielasbonować 
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WŁAŚCEWEME ŚRODKAŃI DO PIELĘGNOWANIA JAMY USTNEJ SĄ: 


FULSA PASTA ELIKSIR I MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


dziesz dwa razy jedną ulicą. by nie zobaczyć ja- 
kiegoś nowego szyldu adwokackiego. Kto jeszcze 
wczoraj srogo patrzał na ciebie jako prokurator 
lub nieubłagany sędzia, kto nie mięszał się jesz- 
cze wczoraj z tłumem i nie raczył odkłonić się 
żydowskiemu kupcowi. ten dziś kłania ci się uni- 
żenie pierwszy na ulicy, mimowili szukasz okiem 
dookoła i stwierdzasz eo przypuszezałeś: pan X 
lub Y ma już szyld jako adwokat, i myśli sobie 
napewno, a nuż to będzie klient. Snać za dużo jest 
ludzi na świecie, skoro wszędzie taką nadproduk- 
CJA... 

Lecz nie można pisać o samych smutnych rze- 
czach. Publiczność czytająca chce być o wszyst- 
kiem co się tu dzieje poinformowana. a jeżeli nie 
chce się być nazwany krukiem, zawsze tylko płacz 
liwie krakającym. trzeba i o wesołych stronach 
życia coś napisać. 


DANCINGI RUGUJĄ BALE I REDUTY. 


A więc karnawał. trzeba się bawić, ale za co? 
Było kilka większych bałów, kilka jeszcze będzie. 
ale nie cieszą się specjalnam powodzeniem. Po- 
mijając. że niema na to pieniędzy, stwierdzić się 
musi, że ten rodzaj zabawy powoli zupełnie traci 
zwolenników. bale się przeżyły a © maskaradach 
już się nawet nie, mówi. Natomiast powodzenie 
mają doncingi. nieliczne zresztą u na: a najwięk. 
szem już powodzeniem. przynajmniej w 
wieczorem, cieszy się elegancki dancing w hotelu 
Monopol przy akompanjamencie mistrzowskiej OT- 
kiestry Golda i Petersburskiego. 


„WŁADZA TAK CHCE I TAK BYĆ MAŃ* 


Kina dość pełne, ale pełniejsze te w Bytomiu, 
gdzie możesz zobaczyć film w zrozumiałym dla 
ciebie języku, i nie musisz jak u nas, poza polskie 
mi filmami. których jeszcze mało. być zdanym na 
napisy w filmie dźwiękowym. Tyle się o tem pi- 


soboty j 


szone, nie dopuszcza się filmów mówionych pe 
niemiecku, choć widzimy wszystkie  niemieekie 
filmy w wersji francuskiej lub angielskiej, albo co 
gorsza z dosynchronizowaną wersją w jednym z 
tych języków, gdzie na każdym kroku razi cię 
fakt, że z ruchów ust widzisz, że mówią co innego 
i słyszysz co innego. Szkoda jednak o tem mówić: 
„władzą tak chce i tak być ma“, jeżeli wolno zą- 
cytować słowa starej przedwojennej piosenki © 
magistracie krakowskim. 


SŁOWO O TEATRZE. 


Miłą rozrywką dla tutejszej publiczności jesť 
jednak teatr polski, ogromnie ruchliwy i bardzo 
płodny w częste premjery, wystawiane prawie ce 
tydzień. Ostatnio wystawiono tak wszędzie powo- 
dzeniem się cieszącą sztukę „Artyści“ Watters'a ł 
Hopkins'a. Reżyser Kochanowicz. grający zresztą 
główną rolę Skida. włożył wiele, pracy i wysiłków, 
by sztukę tę, tak już ograną i prawie przez wszyst 
kich gdzieś widzianą, należycie wystawić, przy 
skromnych środkach prowincjonalnego teatru, €o 
koniecznie trzeba uwzględnić, zanim wydaje się 
sąd o rzeczy, widzianej w Warszawie, czy nawet 
m Reinhardta w Wiedniu lub Berlinie. Cały zespół 
zgrany i dobry, dekoracje piękne, to też rzecz Z 
pewnością będzie. kasowa i długo utrzyma się na 
repertuarze. 

Natomiast premjera komedji Romains'a ..Tryumt 
medycyny“ (Dr. Knock). mimo mistrzowskiej gry 
p. Biesindeckiego odtwarzającego rolą tytułową, 
była mylnym „gryfem“ dyrekcji i spotkała się z 
t nader ostrą krytyką miejscowej prasy 

Dość ną jeden lict, redakcja prosi o „cnote laka. 
niczności* pozatem trzeba coś zostawić przySze 

łym listom... 
| Katowice, w lutym. 


DR. ADOLF SCHEIER, 


sze 1 mówi. lecz stanowisko władz jest niewzru- 
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Obniżka ceny węgia nadia 
w dniach najbliższych 

() W aalszym ciągu odbywają się narady w ło- 
nie czynników rządowych w sprawie węgla. Nale. 
ży przypuszczać, że w najbliższych dniach zapad- 
nie decyzja co do obniżenia cen węgla. Sprawa ta 
jest dość trudna, z tego względu. że 
cena obliczona jest jako średnia dla wszystkich 
gatunków węgla z wiiczeniem już ceny eksporto- 
wej. 

Od ceny konwencyjnej przemysi udzieia znacz- 
nych rabatów przemysłom, odbiera,ącym stalo 
znaczne ilości węgla. Rabaty te są dość znaczne 
i przewyższają 20 procent. Przemysł węglowy 
zgodził się dotychczas na obniżkę 5 procent. Czyn- 
niki rządowe zniżkę tę odrzuciły, domagając się 
daleko poważniejszej redukejl. Jak krążą pogłos- 
ki decyzja spoczywa w ręku min. Zarzyckiego i 
premjera Prystora. 


Obn'żenie cen prądu elektrycz- 
'nego w całym kraju 


(1) Akcja obniżenia cen prądu elektrycznego w 
całym kraju. podjęta w myśl uchwały komitetu 
ekonomicznego ministrów przez Minieterstwo Prze- 
mysłu i Handlu, rozwija się normalni» w odniesie- 
niu do mniejszych zakładów elektrycznych na kre- 
sach wschodnich oraz w odniesieniu do elektrow- 
ni komunalnych, Dotychczas pewna część eiektrow 
ni lokalnych oby powyższych kategorvj bądź ju 
przeprowadziła zniżkę bądź zniżkę tę w najbliż- 
szym czasie uchwali. 

Co się tyczy elektrowni komunalnych, tu akcja 
obniżania ceny prądu zostanie im umożliwiona 
dzięki udogodnieniom i ulgom kredytowym. wy- 
nikającym z konwersji ich długów wobec Banku 
Gospodarstwa Krajowego obniżenia oprocentowa 
nia tego zadłużenia ! rozłożenia spłaty na dłuższy 
akres. 

Znacznie trudniej przedstawia się eprawa zniż. 
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ki ceny prądu przez elektrownie, które stanowią 

własność kapitału zagranicznego. Jak wiadomo, 

co najmniej 70 procent elektrowni polskich znaj- 

duje się w ręku kapitalistów obcych, eksploatują- 

cych je na mocy koncesji bądź przedwojennych, 

bądź też wydanych już przez władze polskie. Akty 
! koncesyjne, zatwierdzone przez władze polskie, 
| zawierają przepisy o spłacie procentów i amorty- 
zacji kapitału, zainwestowanego w elektrowniach 
w Polsce. Wysokie oprocentowanie tego kapitału 
oraz konieczność spłaty rat amortyzacyjnych stá- 
nowi pewną przeszkodę do uzyskania zgody oba 
cych kapitalistów na obniżenie cen prądu w elek- 
trowniach większych w Polsce. 


Walne Zebranie Poisko-Palestyń- 
skie! Izby Handlowej 


(D W dn. 8 bm.o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się 
w lokalu własnym Polsko-Palest. Izby Handl. w. 
Warszawie ul. Królewska 18 Walne Zebramie człon 
ków * następującym porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie i sprawozdanie z działalności 
; za rok 1932 — prezes Leon Lewite. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Prelimiaarz budżetowy ua rok 1939. 
Zmiana statutu. 

Program przyszłej działalności. 

Wybór władz, 

7) Varia. 
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Ostrzeżenie? 
Istnieje tylko jeden oryginalny ¢ riezu= 
wodny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparał 


| czekoladki przeczyszczegące 
znany od kilkudziesięciy lat. 


Prosimy więc żądać wyraznie 
„Darmo!* gdyż preparat ten 


bywa. częato podrabiany! 
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Cztery nieznane listy iotr Sienkiewicza do obrośCy 


J W ostatnim numerze „Wiadomości Literac- 
ih” agłosiłem — jak już była o tem mowa na 
naszych iamach*) — ciekawe perypetje mało znane- 
go procesu studentów ukraińskich przeciwko Hen- 
rykowi Sienkiewiczowi. Proces wypadł dla znako- 
mitego pisarza niekorzystnie, toteż prasa pol- 
ska mało i niechętnie o nim w swoim czasie pisa- 
ła. Stąd też zapewne pochodzi, że pierwszorzędnej 
wagi dokument. jakim jest pisemna deklaracja 
Sienkiewicza, przeznaczona dla sądu wiedeńskie- 
go, — pozostał najzupełniej dotąd nieznane i nie 
wszedł nawet do tomu „Pism zapomnianych i nie- 
wydanych". Prawda, że dokument był dotąd wła- 
snością prywatną. Ale przecież: był też czytany 
publicznie w sądzie, i nikt nie pokwapił się jakoś 
z jego ogłoszeniem. 

Dokumest ten opublikowałem poraz pierwszy 
© rękopisu. Nie wiem, czy tędzie z tego zadowolo- 
ma ta część opinji polskiej, która reprezentuje tzw. 
„polską rację stanu“ Są pewne dokumenty histo- 
ryczne, które ta właśnie „racja stanu“ najchętniej 
ukryłaby pod korcem. Do takich należy ów doku- 
ment sienkiewiczowski. pisany w okresie niewoli. 
Jakże „naiwne“, jak mało „patrjotyczne'* muszą 
się wydawać dzisiejszemu szowiniście z pod znaku 
„Gazety Warszawskiej" takie np. z gruntu „nie- 
polityczne“ słowa Sienkiewicza e tej nienawiści 
co to „jest pierwiastkiem obcym poiskiej c©uszy i 
polskiej kulturze“ albo tego rodzaju powiedzenie. 
łe „ucisku, płynącego z chęci zachowania jakiegoś 
uprzywilejowanego stanowiska lub nienawiści na- 
rodowej, nie dopuszcza się, nie powinien się do- 
puszczać i nie chce się dopuścić naród polski“, al- 
bo wreszcie owa wzmianka „że Polacy, broniąc 
ewSgo stanu posiadania, z pewnością jednak nie 
oprzeciwialiby się założęniu osobnego ruskiego u- 
piwersytetu"... 

Ta konfrontacja ówczesnych — jakże „naiw- 
nych“! — poglądów Sienkiewicza, ideologicznie 
bardzo zbliżonego zresztą do narodowej demokra- 
cj, z obowiązującemi dziś niemalże już powszech- 
nie w opinji polskiej poglądami. może być bardzo 
pouczająca i dosyé ..zabawna. Weźmy chociaż- 
by to ostre potępienie awantur i burd uniwersytec- 
kuch „z nożami i pałkami“. Prawda, potępienie to 
spada na głowy ukraińskich studentów, ale o ana- 
łogję do stosunków i czasów dzisiejszych, aż się 
prosi! 

Zobaczymy, jak się upora z tą sprawą prasa 
endecka i kurjerkowa, a narazie przypomnijmy 
ken dla nas zwłaszcza ważny szczegół procesu 
Sienkiewicza, że mianowicie obrońcą znakomite- 
go pisurza był słynny adwokat krakowski, profe- 
gor Uniwersytetu JagieHońskiego i syndyk Pol- 
skiej Akademji Umiejętności, dr Józet Rosenblatt. 
O tym znakomitym mężu wypadnie nam jeszcze 
przy innej okazji pomówić. Narazie, dzięki uprzej- 
mości Rodziny zmariego profesora, z papierow po- 
zostałych po błp. prof. Rosenblacie, ogłaszam po- 
niżej po raz pierwszy cztery nieznane listy Hen- 
ryka Sienkiewicza. pozostające w ścisłym związku 
a owym procesem wiedeńskim. Muszę jeszcze wy- 
jaśnić, że czego nie powiedziano w listach, o tem 
mówiło się ustnie na kilkakrotnych kenferencjach, 
jakie błp. prof. Rosenblatt odbywał zs swym zna- 
komitym klijentem oądź to w Krakowie. bądź też 
w Zakopanem. Rzuca się w Oczy. jak poprzez 
wszystkie listy przebija niezwykłe zaufanie, ją- 
kiem Sienkiewicz darzył swego obrońcę —. Żyda. 


A oto owe listy (podaję je z zachowaniem ory- 
g'nalnej pisowni i interpunkej* Sienkiewicza): 


*) Poz. „Nowy Dziennik" z dnia 4. bm. 


Suisse. Montreux-Clarens 
Hótel Royal 
24. 10. 1907. 


Czcigodny Panie Profesorze 


Nie mogłem dotad podać mego adresu, albowiem 
zatrzymałem się tyiko czasowo w Szwajcarji, z po- 
wodu klęski powodzi jaka nawiedziła Południe 
Francyi. Obecnie jednak postanowiłem tu pozo- 
stać przez kilka jeszcze tygodni, gdy; nieustające 
deszcze uczyniły pobyt na Południu : niemiłym i 
miezdrowym. Wobec iego upraszam uprzejmie o 
łaskawą wiadomość, jak stoi sprawa, którą Czci- 
godny Pan Profesor wziął tak życzliwie w opieką, 
— kiedy będzie sądzona, a jeśli już była, to jaki 
zapadł wyrok? 

Przypuszczam, że w razie, gdyby był niepomyśl- 
ny, udamy się do wyższej instancyi, a tymczasem 
wypisując powyżej mój obecny adres, załączam 
słowa wysokiego poważania i szacunku. 

Henryk Sienkiewicz. 


II. 


Warszawa, uł. Hoża 22. 
Szanowny Panie Profesorze 


Odsyłam dokument podpisany dla dra Raben- 
lechnćra *), dziękując zarazem za trudy, jakie 
Szanowny Pan w mej sprawie ponosi. Ca do ho- 
norarium dia mego wiedeńskiego obrońcy, pójdę 
oczywiście w tym względzie znpełnie za zdaniem 
Pańskiem, gdyż nie mam żadnego w takicb spra- 
wach doświadczenia. 

załączam wyrazy wysokiego poważnia i sza- 
cunku 


7. 2. 1908. H. Sienkiewicz. 


III. 

Czcigodny Panie Profesorze! 

Załączam żądaną deklaracyją **). Gdyby była 
nieodpowiednią, proszę o słówko odpowiedzi do 
Hotelu Pollera, gdyż w takim razie do poniedział- 
ku tj. do dnia mego wyjandu, mógłbym ją przero- 
bić wedle nadesłanych mi wskazówek. 

Ustęp, któryby warto może odczytać w danym 


*) Adwokat wiedeński. który wspólnie z prof. 
Rosenblattem objął obronę Sienkiewicza przed są- 
dem irzysięgłych w Wiedniu. 

+*+) Mowa o deklaracji pisemnej, którą Sienkie- 
wicz złożył na ręce prof. Rosenblatta. Dokument 
ten właśnie ogłosiłem w całości w „Wiadomościach 
Literackich". Streszczenie było zamieszczone o- 
negdaj w „Nowym Dzienniku”, 


| razie w sądzie *) znajduje się w powieści pt. „Pan 
Wołodyjowski“ w tonte II, na str. 41 i następnych. 


Załączam wyrazy wysokiego poważania i sza- 


cunku. 


8. maja 1908 H. Sienkiewicz 


IV. 


Wielce Szanowny Panie Profesorze! 

Jednocześnie wysyłam list do Banku Krajowego 
2 poleceniem przesłania na ięce Czcigodnego Pana 
kwoty 1473 **) zawierającej koszta sądowe i Jego 
wydatki podróżne, Dziękuję najuprzejmiej za po- 
czynione mi ustępstwa, ale rozstrzygnięcie tej spra- 
wy odkładam do osobistego widzenia się z Czci- 
godnym Panem. Kwestyję, czy zależnie od rezulta- 
tów śledztwa wypadnie wznowić sprawę czy osta- 
tecznie ją pogrzebać, składam z całem zaufaniem 
w ręce Czcigodnego Pana, a proszę tylko o siów- 
ko wiadomości, jaka będzie pod tym względem 
Jego opinja. — 

Honorarium dla Dr. Rabenlechnera odesłałem 
natychmiast po otrzymaniu Pańskiego listu w Kra- 
kowie. — 

Dziękuję raz jeszcze za wszystkie starania i 
trudy i załączam słowa najgłębszego poważania i 
szącunku 


1. 7. 1908. Rudawa. 


Prawdopodobnie po wspólnem porozumieniu się 
postanowiono ostatecznie całą sprawę pogrzebać 
jako — beznadziejną. I sąd austrjacki był nasta- 
wiony zgóry nieprzychylnie, i wreszcie, Bogiem a 
prawdą, pisać o więźniach, którzy z pobudek tą- 
kich czy owych urządzają głodówkę, że to taka 
tylko pozorna głodówka „z winem i befsztykami*, 
było dość niesprawiedliwą złośliwością, choć zno- 
wu przyznać należy że Sienkiewicz opierał się 
tylko na informacjach prasy polskiej. Sprawa więc 


poszła — ad acta. 
DAWID LAZER. 


Henryk Senkiewicz. 


*) Słowa te odnoszą się do następującego u'tę- 
pu wspomnianej deklaracji: „Jeżeli oskarżyciele 
chcą twierdzić, że wytoczono sprawę osobiście 
mnie... z powodu mego niby wrogiego stanowiska 
względem Rusinów, to na odpowiedzią są nietyl- 
ko moje dzieła przeszłe, z których ustępy obrońca 
mój może Wysokiemu Sądowi odczytać....* etc 

**) Zapewne — koron. Suma ta obejmował: wy- 
rokie koszty sądowe, które Sienkiewicz mocą wy- 
roku musiał ponosić. Wchodziło w to już i hono- 
rarjum dwóch adwokatów strony przeciwnej, kosz- 
ty przejazdu ze Lwowa do Wiednia. długiego sze- 
regu świadków iti. Jak wynika z treści listu. sam 
prof. Rosenblatt bronił Sienkiewicza bezinterewow- 
nie, a policzył jedynie koszty podróży. 
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Śladami Van Gogha 


Mandelbaum jako człowiek i artysta 


(—) Już dawno nie dozaałem tak silnego prze- 
życia jak wobec sztuki Mandelbauma. Wczytywa 
łem się w te obrazy, które mówią do *złowieka 
wrażliwego cierpieniem artysty, jego dojmującem 
przeżyciem, które wyraża każdy jego obraz. W tej 
sztuce odczułem taka pełnię czegoś ogromnie czło- 
wieczego. że zapragnąłem się zbliżyć do tego czło- 
wieka, mówić z nim, by dowiedzieć się, skąd, z ja- 
kich głębin pochodzi ta sztuka praw lziwie dojrza- 
ła psychiczna pełnią i dziwnością jego spojrzenia. 
Pierwsze wrażenie — to dzieło wielkiego artysty, 
to dzieło człowieka, który przecie-piał życie — od 
mózgu do zakończeń nerwowych. 


I zaczałem słuchać dziwnej opowieści życia 
Mandelbauma. Oto roztoczyła się droga — droga 
van Gogha — naszych czasów. Skądś, z zapadłej 
mieściny, z Lubartowa, wychynał ku nam ten duch 
dziecięcy i wrażliwy — ten człowiek o przezna- 
czeniu artysty. W Łodzi uczęszcza do szkoły i tu- 
taj zwrócono już uwagę na jego talent rysowniczy. 
Wielki Hirszenberg zaopiekował się młodym ta- 
lertem i wystarał się u możnej rodziny Poznań- 
skich o stypendjum dla Mandelbau na na studja w 
akademji krakowskiej. Ach! gdybyście mogli sły- 
szeć te opowieści awanturnicze v mizerji zdolnego 

' młodzieńca, który w ówczesnych czasach z zaba- 
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ru rosyjskiego pragnie się dostać na studja do 
Krakowa. Gdyby to przenieść na minową taśmę. 
te przedzierania się przez „raniczue straże. 
wpław — przez rzekę, Mandelbaun stałby się po- 
stacia legendarno losu żydowskiczo malarza 

Oczywista, te perypelic nie pozosiająa bez wpły- 
wu. za zdrowie młodego artysty. Maauelbaum do- 
staje się do upragnionego Krako va. zdaje egza- 
min i gdy zaczyna pracować u prof Mehoffera — 
zapada na zdrowiu, co zmusza 40 do pozoslania 
w szpitalu. Po opuszczeniu szpitalu zmuszony jest 
wyjechać, celem leczenia do Egiptu. Tam znajduje 
„prótektorkę w osobie pani Bilińsxiej, która opie- 
kuje się nim jaknajserdoczniej. Dzięki jej pomocy 
przychodzi do zdrowia. Drogo, bo ciężkiem scho- 
rzeniem wypłacił wyprawę po złoże runo sztuki... 

Ale jakiż upór — i jakie wielkie zamiłowanie 
u tego człowieka, że jak w walce ręcznej, nie wi- 
dzi niczego, nie ogląda się w prawo ni w lewo, by 
jeno iść naprzód — malować. Gorączka sztuki już 
opanowała swa ofiarę — i nie wypuści już czło- 
wieka, aż przejdzie całe piekło swej udręki prze- 
znaczenia. 

Ale ni nędza, ni szpital, ni więzienie nie zabije 
jego pędu do sziuki — i co jen> tylko pożary ży- 
kia uwolnią go ze swego ucisku — a Mandelbaum 
Już chwyta za węgiel, za pendz:l — i będzie wy- 
tzucał ze siebie nagromadzony żywiol twórczy z 
pasją — z siłą dalekiego tytana. 

! W tym człowieku — w tej niskiej fizycznie po- 
teci — w tej duszy skołatanej męka nędzy i twór- 
tzem cierpieniem, mieści się wielkiej miary arty- 
$la. Z tej duszy zwatlonej choroba wykwitają 
przepiękne barwne mełodje. Obrazy Mandelbauma 

"ają tę dziwna harmonie, «która wypowiada się 
ylko wyjątkowy are”sta z pojłoża bardzo spląta- 
"ych głębin psychicznych. 

A życie jego, to prawdziwy bolesny poemat dro- 
ti żydowskiego artysty — to ciągłe zmaganie się 
o możliwość do pracy, do małowania. A wreszcie 
choroba — która jest niepodzielną towarzyszką 
tych warunków. Stopa życiowa malarza, nie prze- 
kraczająca miary bezrobotnego naszych czasów - 
który jeszcze dzieli się z rodziną, przyjaciółmi i 
ma znaleść spokój i ochotę do pracy. Odpowiedni 
tastrój dla poezji, dla sztuki! 

Przyjaciełem Mandelbauma był Tadeusz Mako- 
Iwski — i wieczorem po herbacie czytują wiersze - 
arysoki Makowski — Don Quichot i krótwi, 
Trzysadkowaty Mandelbaum — Sanczo Pancza. 

A'potem — kiedy ten człowiek artysta znajdzie 
i przyjaciółkę swych dni — żonę i założy już dom 
swój własny — odetchnął, biscze się do pracy. 
Znagła — jakgdyby ni stąd ni zowąd — słyszy 
śmiech szatana. „Ha! Ha! Zasiadasz tutaj — w tym 
ciepłym kącie — maluj dla spokojnych obywa- 
teli — nie przerywaj sobie snu — złudzenia, że 
uprawiasz prawdziwa sztukę. Tymczasem — dale- 
ko w Paryżu zmagają się wielkie duchy, a Ty 
pozostać chcesz kacykiem w zaśmieconem pod- 
kórku!* 

Te głosy nie dają Mandelbaumowi spokoju w 
Gobrej, cichej pogodzie małego miasteczka. Furor 
artisticus porywa biedną, zapczedaną duszę sztu- 
ce. Tym zapałem porywa wieraą, dobrą żonę i z 
dzieckiem udają się do Paryża, wysprzedawszy 
za bezcen swój dobytek. Tu Mandełbaum, już człe- 
wiek wiekiem i trudem dojrzały, zaczyna pracę, 
jakgdyby odnowa. Ten artysta otoczony sławą, 
staje przed mistrzami wiecznego Louvru, skrom- 
hy uczeń. 

1 tu rozpoczyna się najzagorzalsza walka — na 
twa fronty — o możność utrzymania się w Pary- 
żu — i o przedarcie się po swoim promieniu do 
Ełońca sztuki. 

Z tej walki Mandelbaum wyszedł zwycięsko. 
Oto stoi przed nami z zasobem swego żywota. Oto 
wan Gogh naszych czasów — naszej gleby. 

Van Gogh — syn pastora hołaniarskiego — szu- 
kał prawdy w życiu. Wpierw pragaął przybliżyć 
dobro ludziom biednym, więc głosił słowa pocie- 
chy górnikom w kopalniach węgla. Ale przekonał 
kię, że to nie jest droga jego życia i imał się sztu- 
ki Wyjechał do Antwerpji, poten do Brukseli i 
cysuje, zmaga się z najpotworaiejszą nędzą, po- 
pada w chorobę umysłową z wyczerpania — do- 
staje się do szpitala dla umysłowo chorych. 

Są duże analogje w życiu. Vincenta van Gogha 
1 Mandelbauma. Vincenta podtczy.nuje w walce 
jego brat, Mandelbauma jego pełna poświęceń, pię- 
kna postać jego żony, która, gdy Mandelbaum jest 
chory, przyjeżdża do Paryża, pracuje jako pielę- 
gniarka w szpitalu, by się opiexować ukochanym 
człowiekiem. Sama przypłaca to poświęcenie cho- 
rcbą. Jakież to piękne postacie, jak nie z naszyck 
czasów, tak niematerjalne, jakby wyjęte z niepra- 
wdopodebnych zdaczeń opowieści życia. 

Vincent żyje tylko dla sztuki*'— poświęca tej 
walce całego siebie. 

Mandelbaum, jak van Gogh schorzałą miał duszę 
i ciało niemocne — a przeszedł, przedarł się przez 
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Saszcze dżungli życia — prawdziwy, wiclki arty- 
sla. Stoi oto przed nami — z uśmiechem na poora- 
vej Twarzy, z nieświadomością dziecka, że tyle 
przeszedł tyle przecierpiał, poświęcił. Przed sobą 
nie widział nie — tylko swa pracę, swą cztukę. 
A teraz nawet nie wie, że został zwycięzcą. Bo 
sztuka Mandelbauma jest prawdziwie dojrzałą 
mowa człowieka, który umie się wyrażać kolo- 
rem i to w sposób wybitnie swoisty. Wierzę, że 
ctrazy jego zajma kiedyś miejsce w pierwszorzęd- 
rych kolekcjach i galerjach. Najżywszym tego wy- 
rezem jest zakupno jego obrazu do Muzeum Naro- 
acwego w Krakowie. 

W tym niepozornym, uparty n człowieku, docze- 
kuliśmy się — my jego współcześni -- nauczy- 
ciela. My młodzi możemy czerać siły z opowie- 
ści o życiu tego człowieka, ża zamiłowanie do 
sztuki jest piekniejszym skarben niż najbogatsze 
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skarby świata. Miłość sztuki daje dużo cierpienia, 
i dziwną moc wiecznej młodości. Kochany czło- 
wieku Mandelbaumie — pozwól mi uścisnąć Two- 
ją serdeczną rękę — tak bogatego człowieka =e 
artysty! 

DR. EMIL SCHINAGEL, 
TATE". 


Zapiski literacko-naukowe 


Kebraiski debiut poetycki 
Wi. dysława thrapusty 


§ Znany hebraista, Polak p. Władysław Chra- 
pusta ogłosił na łamach hebrajskiego czasopis- 
ma fterackiego „Hasolel“, wychodzącego we 
Lwowie. piękny wiersz w ięzyku hebraiskim, P- 
t. „I. K. C“. Wiersz, poświęcony Ch. N Bialiko- 
wi z okazji 60-letniego jubileuszu poety, cechuje 
doskonała forma hebraiska i świetne odczucie 
rytmu. Jest to pierwszy wiersz Polaka Ww języku 
hebrajskim- 

Numer „Hasolelu“ zawiera pozatem pracę ra- 
bina Dra Jecheskiela Lewina o 60-leciu Bial ka. 
artykuły Kupiersteina, Dra Ben Szema. Dr. Su: 
lamit Kari, Jakóba Nataneli, poezje Stockham- 
mera i Bergera oraz prace Briistigera, Wittlina, 
Becka, Rummekia, Kleinera. Kahana, Dra Lede- 
ra. Numer zamykają: Odgłosy. Adres redakcii i 
administracji: Lwów. Retana 4, II. piętro. 


(©) LISTY SZALOMA AŁEJCHEMA. Wedle in- 
iormacji ŻAT„ Dr. G Lewin przekazał warszaw- 
skiemu oddziałowi Towarzystwa Przyjaciół Zy- 
dowskiego Instytutu Naukowego (Iwo) w Wilnie 
sto listów Szaloma Ałejchema. Niektóre listy po- 
siadają dużą wartość biograficzną i psychologicz- 
ną. Przesyłka, zawierająca także kilka rękopisów 


Szaloma Alejchema, wzbogaci archiwum imienia 
tegoż pisarza przy Iwo, w Wilnie. i 
„MILJARDY“. Andrzej Strug pracuje obecnie 


nad powieścią zakrojoną na wielką miarę: „Mi- 
ljardy“. Autor porusza zagadnienie kapitalizmu i 
mas ludowych. Akcja powieści rozgrywa się w 
Nowym Jorku, w Paryżu, w Genewie i w Mo- 
skwie. Kilka rozdziałów książki poświęconych 
jest przedstawieniu kulis Ligi Narodów. Podobny 
temat poruszał już Andrzej Strug w powieści pt. 
„Pieniądz“. 

GRABBE. Nakładem Poznańskiego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk ukazała się obszerna mono- 
grafja pióra Jana Bergera: „Grabbe i romantyka“ 
(1932, str. 328). 

W ANTWERPJI ukazał się rocznik żydowsko- 
belgijski pt. „Jidiszer Almanach". Rocznik zawie- 
ra artykuły o zagadnieniach życia żydowskiego 
w Belgii oraz działy: bełetrystyczny i informa- 
cyjny. Redaktorem i wydawcą rocznika jest p. I. 
Fuss. 

ÓSMY TOM zbiorowego wydania dzieł Stanisła- 
wa Wyspiańskiego (nakładem Bibljoteki Polskiej) 
zawiera pisma prozą Wyspiańskiego. A więc: ar 
tykuły w sprawach artystycznych. pisaue w la- 
tach 1897-—99, pisma drobne na różae tematy z lat 
1901—1905 (nieogłoszone dotąd irikiem), opraco- 
wanie Hamleta, inscenizację „Dziadów“ wreszcie 
pisma związane z działalnością Wyspiańskiego w 
Krakowskiej Radzie Miejskiej i w związku ze 
staraniami o dyrekcję teatru miejskiego. (w r. 
1905). W dodatku czytamy urywki w raptularzy, 
„iuvenilja* oraz artykuł W. Ekielskiego napisa- 
ny pod wpływem Wyspiańskiego i zatytułowany 
„Akropolis“ (o zabudowaniu wzgócza Wawelskie- 
go). Ostatni zkolei tom zbiorowazo wydania po- 
przedza wstęp pióra L. Płoszewskiego. 

NIETZSCHE I GIDE. Na taki temat ogłosił Hen- 
ri Drain rozprawę, którą wydał nakładem Edi- 
tions de la Madelaine (Paryż). 

„JOANNA I ESTERA“. Taki tytuł nosi nowa 
powieść Francka Thiessa; powieść ukaże się na- 
kładem wiedeńskiego wydawnict va Paul Zsolnay. 

BIOGRAFJA MARKSA. Wkrótce ukaże się w 
remach zbiorowego wydania pism Franciszka Me- 
hringa (Soziologische  Verlagsanstalt, Leipzig), 
nowe wydanie obszernej biografji Marksa. Cieka- 


we będą szczególnie nowe przyczyaki o wyniku 
badań marksowskich w ostatnich latach. Tom, li- 
czący 640 stron druku, szereg :lustracyj, .utogra- 
mów i faksimile'ów, zawiera sumienną bibljogra- 
fję wszystkich pism Karola Marksa, którego 50-le- 
cie zgonu przypada wkrótce. 

HESSE. Nakładem berlińskiego wydawaictwa S. 
Fischer ukazało się nowe wydanie monografji 
biograficznej Hugo Walla o życiu 3 twórczości 
Hermana Hessego. Monografja uległa rozszerzeniu 
i poprawkom. 

NOWA POWIEŚĆ PBRUTZA. 1:20 Fierutz wy- 
daje nową powieść pt „„Muttergottesbramd'. Nowa 
powieść Perutza ukaże się nakładem wiedeńskie- 
go nakładu P. Zsolnay. 

„ZWIASTUNKA* ROLLANDA, Nakładem pa- 
ryskiego wydawnictwa Ałbin Michel ukazai się 
dalszy tom cyklu „Dusza zaczarowana”. Tom no- 
Si tytuł: „L'Annonciatrice"* (Zwiastunka).. 

TEATR. W cyklu wydawniczym medjdlańskie- 
go Edizioni Fratelli Treves, ukazującym się pod 
redakcją Silvio d'Amico, („Il Teatro del Niowecen= 
to“) ukazało się kilka obszernych monografij o 
współczesnym teatrze poszczzgólaych  narosiów. 
Prócz tomu o teatrze włoskim (pióra Silvio d'A- 
mico) opuszcza prasę o teatrze uiemieckim (A. 
Sraini), angielskim (C. Tellizzi), teatrze hebraj- 
skim (Paoło Milano), teatrze rosyjskim (E. Lo 
Gatto) i o teatrze firancuskin (A. Cecchi). 

SZEKSPIR. Tegoroczny festival szekspirowskki 
w Stratfort- on- Avon odbędzie się w czasie od 11. 
kwietnia do 9 września. Granych będzie dziesięś: 
sztuk Szekspira: Makbet, Ryszard II, Korjolan, 
Wiele hałasu o nic, Kupiec Weaecki i Jak wam się 
podoba, w drugiej serji zaś: Romeo i Julja, Po- 
skromienie złośnicy, Hamlet i Sea nocy letniej. 

SHAW NA INDEKSIE. Rada miejska Cambrid' 
ge zatwierdziła postanowienie zarządu tamtejszej 
Bibljoteki miejskiej, postanowienie, które zakaza- 
ło umieścić w zbiorach nową książkę G. B. Shawa 
pt. „Przygody Murzynki, poszukującej Boga“. 

ARTYŚCI SOWIECCY. W związku z wystawą 
malarzy sowieckich w lokalu warszawskiego 
Ipsu, do Warszawy przybywają znani sowieccy 
rialarza Łabisz, Bogorodzki i Kuźniecow. W Ware 
szawie zorganizowane będą specjalne odczyty © 
współczesnej sztuce sowieckiej. (—) (Te). 


(—) „MENAŻERJA LUDZKA“ GUSTAWA 
WASSERCUGA. (GTK.). Znany z ciętego dowcipu, 
zdolny dziennikarz łódzki, wesoły naprzekór 
wszystkim smutkom dnia dzisiejszego p. Gustaw 
Wassercug wydał tomik swych wielce zabawnych 
leljetonów, bardzo dobrych pod względem formy 
i bardzo lekkich w treści pt.: „Manażerja ludzka“. 
Mikroskopijne te feljetony to bystry przekrój ca- 
łego współczesnego życia społeczaego z dominują- 
cym czynnikiem, kryzysem, na czele. Kilka humo- 
resek, zamieszczonych w „Menażecji ludzkiej” 
świadczą nietylko o wyostrzonyn wzroku p. Was- 
sercuga, ale i o jego zmyśle dla wydobycia szcze- 
rego humoru z niespodziewany:h sytuacyj. 


Twó! organ 


staje w obronie Twoich 
praw i interesów 
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dajesz Twemu organowi? 


Czy abonuiesz 
„Kowy Dziennik”? 
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K=) Biały Dom — siedziba prezydenta Stanów Zjednoczonych — zmienił 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6. III. 1932 


w dniu wczorajszy'n 


swego gospodarza. W dniu wczorajszym objął bowiem nowoobrany prezydent Roosevelt (na lewo) 
swój urząd od dotychczasowego prezydznta Hoovera (na prawo). Na dolnem zdjęciu B'ały Dom 
w Waszy ngtonie. 


s 


Cichy doradca Roosevelta 


(=) Prezydent Stanów Zjednoczan7ch Roosevelt 
zamieszkał już w Białym Domu, a akt objęcia wła- 
dzy jest nroczystością, przypominającą koronację 
królewską! Pisaliśmy już swego czasu o ceremo- 
njale połączonym ze złożeniem przysięgi na kon- 
stytucję przez nowego prezydenta, a obecnie chcie- 
libyśmy zwrócić uwagę na człowieka, uakrywają- 
cego się w cieniu, który jednak na politykę Sta- 
nów Zjednoczonych wywrze olbrzymi wpływ. 


Wilson miał swego pułkownika House'a, a Roo- 
sevelt ma swego pułkownika Howe'a, który rów: 
nież zamieszkał w Białym Domu jako prawa rę- 
ka prezydenta. 

Mister Henry Howe był z początku dziennika- 
rzem i politycznym redaktorem wielkiego dzienni- 
ka „gdy Roosevelt w młodych latach został wy- 
brany senatorem. Howe stał się politycznym do- 
radcą młodego senatora, a od tego czasu datuje 
się ta najwierniejsza przyjaźń na świecie. Przy 
najbliższych wyborach „Teddy“ zachorował i nie 
mógł osobiście pokierować agitacją wyborczą. 
Howe zastąpił swego przyjaciela i dopomógł mu 
do zwycięstwa. Gdy Wilson został prezydentem 
Stanów Zjednoczonych, Roosevelt został podsekre- 
tarzem stanu dla marynarki w jego gabinecie. Ho- 
we obejmuje stanowisko w sekretarjacie stanu dla 
marynarki, a Roosevelt bez zasiągnięcia  opinji 
swego przyjaciela niczego nie podejmuje W roku 
3920 zostaje Roosevelt wiceprezydentem Stanów 
Zjednoczonych. i znowu Howe jest nicodłąacznym 
jego towarzyszem i przyjacielem. Następuje po- 
tem. jak wiadomo. zwycięstwo partji republikań- 
skiej; Roosevelt przepada przy wyborach, ulega 
peraliżowi. który, zdawało sie, koalec położy je- 
go karjerzc. Howe nie odstępuje swego przyjacie- 
la, lecz docaje mu odwagi, a nawet kieruje akcją, 
jaką Roosevelt przeprowadził. by dojść znowu do 
zdrowia. Była to akcją niezłośna, lecz może naj- 
kardziej bohaterska i wymaugnjjca naj.viększego 
wysiłku woli. a zakończona wspaniakn zwycię- 
stwem, bo triumiem nad chorobą. Później zostaje 
Rooseveli gubernatorem stanu Nowy Jork, a z te- 
go stanowiska swego podejmuje «ampanję wybor- 
cza o prezydenturę Stanów Zjednoczonych. Gdy 
Roosevelt został wybrany, pierwszą depeszę jaką 
uadaje jest depesza do Fiowe'a, któremu wyraża 


najgłębszą wdzięczność za przeprowadzenie akcji 
wyborczej. 

Opowiadają, że Louis Mac Henry Howe był zły 
na swego przyjaciela za to publiczne wymienie- 
nie jego nazwiska, bo Howe lubi działać z ukry- 
cia. Liczy teraz lat 62, ale wygląda najwyżej na 
lat 50, a wyglada już tak przez dobrych kilkana- 
ście lat Nikt sobie hie przypomina, by kiedyś ina- 
czej wyglądał Bardzo mało ludzi wie, że jest żo- 
rety -i ojcem dwojga dzieci, bardzo mało ludzi 
wogóle go zna. Howe nie ma bowiem życia pry- 
watnego, od dwudizestu lat żyje w otoczeniu Roo- 
sevelta, jako najwierniejszy i najlepszy jego 
przyjaciel. 
| 


Dolar za 4 słowa 
Winston Churchill otrzymuje 100000 dolarów 
za historję Anglii. 


(—) Jeden z największych nakładów angiel- 
skich zamówił historję ludów anglosaskich u zna- 
uego polityka angielskiego Wiastona Churchilla 
za 100.000 dolarów. Dzieło zawierać będzie 400 ty- 
sięcy słów, a więc Churchill za cztery słowa do- 
stanie dolara. Churchili ofertę przyjął j zobo 
wiązał się nakładowi dostarczyć manuskryptu w 
przeciągu pięciu lat. Nakład uważa, że zrobił do- 
skonały interes, gdyż spodziewą się, że dzieło 
Churchilla cieszyć się będzie oibrzymmią popular- 
Dością. 

Honorarjum w kwocie stu tysięcy doiarów jest 
rzjwyższem honorarjum, jakię kiedykolwiek ofia- 
rowano pisarzowi. Znamy wprawdzie dzieła. któ- 
re autorowi więcej przyniosły, ale w tantjemach. 
a nie w postaci honorarjum. Ciekawa jest przy: 
tem rzeczą, że największe hoporacjam ofiarowano 
dotychczas nie luminarzom literatury, lecz mało 
znanej autorce angielskiej Humpry Ward, która 
otrzymała 16,000 funtów szterlingów za jedną ze 
swych powieści. Także Disraeli otrżymał za swe 
powieści „Lothair” i „£udymiea* po 12000 fuv 
tów. 

Rekord Churchilla zdobył ewago.'zasu wielk: 
historyk angielski Macaulay, który za drugi i trze 
ci tom swego dzieła otrzymał w tantjemach 20.000 
funtów szterlingów. Macaulay zastrzegł sobie w 
umowie z nakładem dość znaczay procentowy u- 
dział w zyskach. Jeszcze większe dochody czerpał 
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PŁYWACY MAKKABI KRAKOWSKIEJ trenują 
dwa Tay W "ondon w lueqi rzymskiej pozatem 
dunia obóz renncgowj w kwietniu w Warszawie, 

maże jeszcze przedtem dojazdy na trening do Ka 

wie. 

RAFAŁ SZERESZEWSKI, znany bankier WRIT- 
szawsikiej wyjechal na studia do Bruksel. 
szawski, został wybrany prezesem Warsz, Okr. 


Zw. Pingrongowego. 

(:) DO ODBYWAJĄCYCH SIĘ NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW CZECHOSŁOWACJI W HARRA- 
CHOVIE zgłosiła sję rekordowa liczba zawodni- 
ków, bo aż 610. Do biegu 50 kin stanęło 100 uczesi- 
ników, do 18-tki 200-iu, do skoków 130-tu, do kombi 
nac; 90-ciu, puń 30. W zawodach biorą udział Cze- 
chosłowacy, Jugosłowianie, Bułgarzy, Niemcy i 
Polacy. Ostatni nie walczyli na 50 km. Team Poł: 
ski składa się z 10 zawodników. 

WIELKIE ZAWODY JUBILEUSZOWE 50-LECIA 
HOLMENKOLLEN. W biegu 50 km. zwyciężył fp 
woryt norweski Vestad, 2) Rudstatuen, 8) Saati- 
nen. 

FINAŁY HOKEJOWE POLSKI odbędą się 4 i 
5 bm. w Warszawie. W sobotę grają AZS-—Legja, i 
AZS Poznań—Pogoń Lwów, w niedzielę pokonani 0 
trzecie i czwarte miejsce, oraz zwycjięscy o pierw- 
sze i dmugie miejsce, 

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE NORWEGJI wy 
grał niespodziewanie Lian, zwycięsca w Skokach. 

CRAMM (Niemcy) wygrał finał tennisowy w 
Bealieu, bijąc Kehnlimga 6:3, 6:3, 4:6, 7:5, We finale 
pań pokonała Seriven (Anglia) Ryan (Kalifornia). 

HOKEIŚCI USA RANGERS Zwyciężyli we Wie- 
dmiu Wiener EV 6:0, zaś Toronto z Kanady poko- 
nah w Berlimie BSC 4:2. 

POLSCY HOKEIŚCI grali w drodze powrotnej 
z Pragi w Opawie, gdzie zwyciężyli 3:1, w Olomuń 
GL 5:2 i Witkowicach 3:0. 

TRENING ZIMOWY POLSKICH TENNISISTÓW. 
Jędrzejowska bawi w Londynie, Hebda i Tłoczyński 
na Riwvierze, dokąd wybiera się też  Dubieńska, 
wireszcie Wittman jedzie do Wiednia. Na Rivierę ma 
tówyicz jechać Popławski. 

MAKS STOLAROW, były mistrz tennisowy Pol 
ski, w roku bieżącym odpoczywa i nie weźmie u- 
działu w turniejach z powodu zajęć zawodowych 
(studja i wojsko). 

BRONISŁAW CZECH I MARUSARZ STAN. ma- 
ją z Harrachgova „echać na trening zjazdowy do 
Mürren i brać następnie udział w zawodach Złaz- 
dowych w Kandahar dła celów treningowych. Nie 
jest wykłuczonem, że pozostaną także na kursie 
słynnego Hannesa Schneidra w St. Anton na Arl- 
bergu. 


MECZ TENNISOWY POLSKA—NIEMCY na hali 
w Berlinie planowany na 31 marca i 1 kwietnia nie 
dojdzie do skutku z powodu wycofania tego turnie 
ju przez Niemcy, 

HOKEJ W WARSZAWIE. Legia —Warszawian- 
ka 8:0, Skra —AZS 1:5. 

PINGPONGISCI ŁÓDZKIEGO HAKOAHU bawili 
w Warszawie, gdzie zwyciężyli team Warsżawy 
6:4, a ulegli Makkabi 4:6. 

(EEEE BO) 


Rudyard Kippling, bo otrzymał w tadntjemach o- 
koło 40,000 funtów szterlingów za swe opowieści 
z życia dżungli. 

Jak już powiedzieliśmy, chodzi w tych wszyst- 
Lich wypadkach nie o honorarjum, tylko o tantje- 
my Churchill otrzymuje 10 szylingów angielskich 
za każdy wiersz. Są wprawdzie znane wypadki, 
w których za wiersz płacono wiecej, ale nie cho- 
dziło tu o dzieła większego formatu, a bardzo czę- 
sto odgrywały rolę momenty subjektywne. Znany 
autor angielski James Smith otrzynał za 8 wier- 
szy 3,000 funtów szterlingów tytuł+m honorarjum 
ale rzecz przedstawiała się następująco: Smitk 
odwiedził pewnego dnia mister Strachana, dyre- 
ktorą angielskiej drukarni państwowej. Strachan 
miał w tym dniu atak reumatyemn, który mu mo- 
cno dokuczaŁ Rozmowa ze Smithen była tak in- 
teresująca, że Strachan zapomniał o swem cierpie- 
niu. Na drugi dzień przesłał Smith Strachanowi 
ist zawierający tylko 8 wierszy, o treści zupełnie 
obojętnej. Gdy potem Strachan zmarł, zostawił w 
swym testamencie dla Smitha legat w kwocie 3,000 
funtów. zaznaczając wyraźnie, że jest *o honora- 
rjum za list ów, składający się z ośmin wierszy. 
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WIADOMOSCI Z KRAJU 


Delegacja Iwowskiej Egzekutywy 
Sjonistycznej u nowego wojewody 


(2 Onegdaj zjawila sie u nowego wojewody 
twowskiego Beliny Prażmowskiego delegacja E- 
gzekutywy Kraj. Org. Sjon. we Lwowie, złożona z 
pregesa dra E. Schmoraka i wizeor. dra A. Roth- 
felda. Delegacja przedstawiła panu wojewodzie 
postulaty ludności narodowo- żydowskiej i poru- 
szyła szereg aktualnych spraw, m. in. sprawę u- 
stosunkowania się organów władz administracji 
ogólnej do Organizacji Sjonistyczaej w różnych 
miejscowościach kraju wobec toczącej się tam a- 
kcji wyborczej do gmin żydowskich. Zarazem po- 
ruszyła delegacja sprawę rychłego rozpisania wy- 
borów do kahału lwowskiego. 

(Pan wojewoda wysłuchał z wisłkiem zaintere- 
sowaniem wywodów delegacji. Zaznaczył, że nie 
zna obywateli pierwszej i drugiej klasy i trakto- 
wać będzie wszystkich na równi, o ile tylko ich 
stosunek do państwa jest lojalny, co w odniesieniu 
do Organizacji Sjonistycznej nie nasuwa wątpli- 
wości. Co do poruszonych postulatów przyrzekł 
je rozpatrzyć i ustosunkować się do nich obje- 
ktywnie i bez jakichkolwiek uprzedzeń. 


Żydowski wiceprezydent Brześcia 
u. Bugiem 


(—) W Brześciu n. Bugiem odbyły się w Radzie 
Miejskiej powtórne wybory wiceprezydenta mia- 
sta. Obecnych było 22 radnych na ogólną liczbę 27. 
P. J. Mastbaum otrzymał 16 głosów (7 głosów 
żyd. i 9 sanacyjnych oraz bezpartyjnych). Temsa- 
inem p. Mastbaum został obrany wiceprczydentem 
miasta. Nowoobrany wiceprczydent objął już swój 
urząd. Dotąd sprawował p. Mastbaum funkcje se- 
kretarza komitetu B. B. W. R. dla spraw żydow- 
skich. 


Kupcy żydowscy w Poezuaniu 
skarżą oszczerców 


(—) Z Poznania donoszą: Związek kupców ży- 
dowskich w Poznaniu, zrzeszający wszystkie po- 
znańskie firmy żydowskie, wytoczył Janowi Kuli- 
gewi, wydawcy pism antysemickich jak „Pająk“, 
„Szabes Kurjer“, „Pod pręgierz“ i innych, proces 
o oszczerstwo. Ostatnie numery 'ych pism przy- 
niosły imienną listę przeszło 109 kupców żydow- 
skich, którym itulig zarzucił działalność antypań- 
stwową, w szczególności komunizm i szpiego- 
stwo. Zarzutem tym kupcy żydowscy poczuli się 
dotknięci i skierowali sprawę do sądu. Proces bu- 
dzi znaczne zainteresowanie. 


Tajemnica zamordowania 
kom. pol. Czechowskiego 


(—) Przed kilku dniami półurzędowa agencja 
prasowa „Iskra“ zdementowała wiadomość „Il. 
Kur. Codz.* o zwolnieniu z aresztu Ukraińca Ro- 
mana Baranowskiego, aresztowanego pod zarzu- 
tem zamordowania komisarza policji Czechow- 
skiego. Obecnie donosi „I. K. C.“ ze Lwowa: Zgo- 
dnie z naszą zapowiedzią, a w brew twierdzeniu 
jednej z agencyj warszawskich, prokuratura przy ` 
sądzie okręgowym we Lwowie zarządziła uchy- | 
lenie aresztu zapobiegawczego, zawieszonego nad * 
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sludentem politechniki lwowskiej Romanem Bara- 
nowskim, przebywającym od roku w więzieniu 
śledczem w Brygidkach pod zarzatam zamordowa- 
nia komisarza policji Emiljana Czechowskiego. 
Odnośny akt, doręczony w piątek Baranowskiemu 
przez sędziego, ma sygnaturę S. VII. S. II/33. 

Z powyższego wynika, że poszlaki, nagromadzo- 
ne przeciwko Baranov/skiemu, okazały się niedo- 
stateczne. Z chwilą uprawomocnienia się powyż- 
szego postanowienia prokuratury, co już nastąpi- 
ło , Baranowski przestał być inkwizyterna, stoją- 
cym pod zarzutem popełnienia zbrodni na terenie 
działania prokuratury lwowskiej. 

Zatem zarówno sam mord pod cmentarzem stryj 
skim we Lwowie, jak i tajemnicze okoliczności 
zbrodni pozostaną nadal straszną zagadką, jaka, 
niewiadomo, czy i kiedy będzie wyjaśniona. 

Jak się dowiadujemy, Baranowski znajduje się 
cbecnie w dyspozycji sędziego do spraw szczegól- 
rej wagi p. Skorzyńskiego, urzędującego w War- 
szawie, który — jak wiadomo — prowadzi śledz- 
two w sprawie zamordowania ś. p. Hołówki*. 


PAŁ 
KRONIKA TARNOWSKA 


— JUBILEUSZ BNEJ SJONU. W tych dniach 
obchodził Związek Młodzieży stam- sjonistycznej 
Bnej Sjon jubileusz 1-go roku istnienia. Z okazji 
tej odbyło się płenarne zebranie człoaków, na któ- 
rem wygłosili okolicznościowe przemówienia tow. 
H. Spielman, M. Dintenfass i J. Lauterbach. Imie- 
niem org. Hanoar Hazioni zabrał głos tow. mgr. 
J. Bienenstock. 

— KU CZCI NORDAUA. Z okazji 10-lecia zgo- 
nu M. Nordaua urządził Związek Sjonistów- Re- 
wizjonistów uroczysty wieczór dla uczczenia pa- 
mięci wielkiego wodza narodu żydowskiego. Prze 
mówienia wygłosili pp. inż. J. Rosenblatt i dr. 
B. Speiser. 

— AKCJA NA RZECZ SEMINARJUM HEBRAJ 
SKIEGO WE WILNIE. Z ramienia seminarjum 
hebrajskiego we Wilnie bawił u nas p. prof. Ro- 
senheck celem przeprowadzenia akcji zbiórkowej 
ra rzecz seminarjum. Akcja powiodła się dobrze. 

— W PROCESIE P. ARTURA MARGULIESA 
przeciw pp. Gustawowi i Aleksandrowi Feldbau- 
mom i red. Chaimowi Friedmannowi o obrazę czci 
zepadł wyrok skazujący p. Aleksandra Feldbau- 
ma na 6 tygodni aresztu z zamiana na 200 zł grzy- 
wny, p. Friedmana na 4 tygodnie aresztu z zamia- 
ną na 150 zł grzywny. Obu oskarżonym została 
kara z powodu amnestji darowana. Obaj oskarże- 
ni zapowiedzieli apelację od wyroku. P. Gustaw 
Feldbaum został uwolniony. Tarnowski „Tygo- 
drik żydowski“ pisze o tej sprawie, że równocze- 
śnie z wyrokiem sądowym zapadł drugi niejako 
wyrok — wyrok społeczeństwa żydowskiego, — 
który jest całkowicie inny... 

— POKĄSANY PRZEZ PSA. W Wierzchosła- 
wicach został silnie pokąsany przez wściekłego 
psa 21-letni Stanisław Nosek. Ofiarę odwieziono 
niezwłocznie do szpitala powszechnego w Tarno- 
wie. Wieśniacy urządzili obławę na psa i ubili 
go. 
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DO PALESTYNY 


grupowe przejazdy i wycieczka 
na Świeta Wielkanocne 
przez Neapol via Ateny luksusowym 
okrętem „VULCANIAG. 
Wyjazd 3/4 — powrót 3/5. H 


Przez Konstancę via Konstantynopol Ateny 
wyjazd 24/3. 


Organizuje 


izba Handlowa Polsko-Palesfyńska. 


Informacyj udziela: 
Biuro Izby, Królewska 18, Warszawa 


Z SALI KONCERTOWEJ 


Bolesław Kon 


(:) Po dwuletniej przerwie wystąpił w sali 
Bolońskiego p. Bolesław Kon  entuziastycznie 
przyjęty przez licznie zgromadzoną publiczność. 
Program artysty obejmował tym razem dzieła 
Bacha, Beethovena i Chopina, w których piani- 
sa Wykazał klasyczną doskonałość, stylowe uję" 
cie i nader solidną grę. 

Wariacje Beethovena Es-dur trudne do koncer 
towego popisu, wypadły doskonale, zwłaszcza 
pod względem dynamiki i frazowania. W 12 e- 
tudach Chopina, których porządek p- Kon zmie” 
nił celem uniknięcia przemęczenia, można była 
podziwiać daleko posuniętą technikę, w której 
artysta uczymił znaczne i widoczne postępy. 

Koncert pozostawił też jak najlepsze wrażenie, 
a wykonawcę należy zaliczyć bez zastrzeżeń 
do nailepszych polskich pianistów. 

w zast. Dr. J. H- 
OR 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(—)8STOW. „CHEWRA KADISZA* BIELSKO. 
32-*e walne zebranie dziś w niedzielę o g. 9,30 
przedp. w sali Gminy żydowskiej w Bielsku. 

WYSTAWA „DLA DZIECKA“. WIZO w Biel- 
sku urządza w dniach 12—19 bm. wielką wystawę 
robót ręcznych, zabawek dziecinnych itp. w sali 
Gminy żyd. w Bielsku. 

TEATR POLSKI W BIELSKU: Jutro w ponie- 
działek o g. 7,30 wiecz.: „Kwadratura koła”. Kata- 
jewa. Gościnny występ Teatru Polskiego z Kato- 
wie. 

TEATR NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś w nie- 
dzielę o g. 16-tej i 20-tej: „Im weissen Rössl“, o- 
peretka Benatzkiego. 

REPERTUAR KIN: Apollo: „Romeo i Julcia“ 
(Dymsza, Pogorzelska). — Miejskie Bielsko: „Hal- 
lo Paryż! — Hallo Berlin!“ — Miejskie Biała: 
„Arjana“ (Elisabeth Bergner). 


— 


—— R O CA 


I. FLEISCHMANN 


Tragedja wrzuchowicka 


Tragedja, jakich może niewiele, wstrząsająca 
Każda z osób, występująca na tej najtragiczniej- 
szej scenie życia, obarczona ajschylosowskim sty- 
gmatem. „Schiksałstragódie". Coś, co nieodpor- 
nie prowadziło ku katastrofie. Nić czerwona, 
krwawa czyteż inna, plącze się i przewija przez 
życie osób ponurej tragedji brzucaowicekiej. 

Bohaterzy tej tragedji, to ludzie żywi, żyjący 
w okresie rewolucji pojęć, na rozstajnych dro- 
gach moralności. Co krok inna interpretacja, co 
krok inne nastawienie. Mięlzy „wolno”, a „nie 
wolno“ ścieżka kręta, gubiąca się często w mro- 
cznych gaszczach dociekań i doktryn Bo nad Mo- 
skwą sądzą inaczej niż nad Tybrem, — zaś ina- 
czej brzmi sąd opinj: dla czarnych. a inaczej dla 
białych na drugiej połowie globu. Opinje, opinje.. 

A tragedje rozgrywają się tu, i tam. i wszędzie 
Nie zapobiega im ani „matecjalistyczne pojmowa- 
nie dziejów“ ani ideologja „koszul“ czarnych, bru- 
natnych, czy nawet pstrokatych. Prze ku nim ży- 
cie przez różnorakość form, przez rozbieżności 
ujęć, przez pomyłki założeń i nastawień. Nie wol- 
ni są, ani zabezpieczeni przed niemi i ci co sto- 
ją u samego wierzchołka piramidy życia, ani ci 
co stanowią jego „górnych dziesięć tysięcy". opły 
wający we względnym dobrabvcie, — a co do- 


piero mówić o szerokiej fali maluczkich, gniecio- 
rych i targanych ze wszech stroa. Tu co krok, 
te tragedja, taka sobie z obowiązku, codzienna. 
Nierzadki głód. nierzadki chłód — stały towarzysz 
alkohol, a druh nóż i koł. Bajka o kulturze, o kul- 
turalnych połaciach świata, to naprawdę bajka, 
bc dziwna, międzynarodowa jedność panuje pod 
tym względem wszędzie. Dość rzucić okiem na ży- 
cie w pobliżu portów. Odessa, Dower, Aleksan- 
dria, Havre — jeden i tensam obraz. Różnica tyl- 
ko w „stopie konsumcji".. alkoholu, nikotyny itp. 

Tragedja brzuchowicka, to tragedja o wyrazi- 
ście i jaskrawo zarysowanem tle. Może być z pro- 
logiem. Epilogu świadkami będzie.ny niebawem. 
Czy zaś naprawdę epilogu, — narazie niewiado- 
mo. Może i nie. Być może, że nenezis- autor ze- 
chce jeszcze jedną przeprowadzić koreštę, ku ucie 
sze gawiedzi i straszliwej udręce aktorów. 

Coś jakby sedno rzeczy. Tragedja rozdmuchi- 
wana do rozmiarów sensacji dla zaspokojenia 
apetytów mas. Słowa ociekające krwia, cuchnące 
zgnilizna dają dosadny efekt. Powtarzane z wy- 
rafinowaną lubieżnością, komentowane z bezwsty- 
drą ohydą — stają się pokarmem szerokich rzesz. 
To nie przechodzi bez echa i śladu. Zostawia ry- 
sy nie dające się zatrzeć, rysy na duszy całej zbio 
rowości. 

Dlatego ciszej, ciszej... 


I jeszcze z innego powodu. Tak już niejako z czy 


sto prywatnego. Bo cóż winna biedna Lusia, zma- 
sakrowana i zbezczeszczona. Dziecko tragicznie 
urodzone z matki umysłowo chorej, zdane na roz- 
terkę życiową, skrojoną nie na miarę dziecka. 
Dom przykry, ojciec żyjący inaczej niż inni, mat- 
ka w zakładzie dla nieuleczalnych, obca kobieta 
na jej miejscu, bezprawnie — wedle jej mniema- 
nia — uzurpująca sobie jednak najwyższe prawa. 
Stąd instynktowna nienawiść. 


Fakt jeden. Lusia zmasakrowana, dżagan skrwa 
wiony, pies zraniony, a znikąd iskierki prawdy. 
Gdyby tak uchwycić, rozdmuchać by zajaśniała. 
Choćby już dla samego aktu sprawiedliwości. Bo 
dla biednej Lusi już nic. Przecięte młode życie na 
zawsze. 

A on? Zaremba? Człowiek jakich wieln, — jak 
wszyscy. W sile wieku, zamożny, zdrowy. Chciał 
żyć. Nie miał ochoty do ascezy pod żadną posta- 
cią. Nie miał też potrzeby. Gdzież zresztą szukać 
dziś ascetów i jaki cel ascezy? Nie byłoby Rity, 
byłaby inna, — ta czy owa, lepsza czy gorsza, 
droższa czy tańsza. A dlaczego nie właśnie ona, 
Rita? Wszelkie warunki do zastępstwa chorej Za- 
rembiny posiadała zapewne. Inaczej być nie mo- 
sło. Umiała być gospodynią, żoną, matką, — cze- 
góż trzęba więcej? Zapewne i całowali po rękach 
„panią inżynierową* i prawili jej komplimenty 
w teatrze czy na przyjęciu. Kłamali? No tak — 
gle czy kłamali tylko w stosunku do Rity? Chy' 


Żarłoczny smok śmiertelnym przeszyty 
[ciosem 

Walczył napróżno z zwycięskim 
fis Heliosem“ 
Padł martwy celnie ugodzony w serce 
Tak MELIOS sprawiedliwie ukarał 
[oszczercę! 


Za kolonizacia żydów 
w Transiordanii 


(1) Nowy Jork, (ŻA'T). Przed wyjazdem io Eu- 
ropy członek b. komisji Shaw'a Harry Snell oświad 
czył, iż jest zwolennikiem kolonizacji żydowskiej 
w Transjordanji. Zarówno Zachodzia jak i Wschod 
nia część Palestyny stanowią pod względem gos- 
podarczym i politycznym  nierozdzielną całość, 
Snell zaznaczył przytem, iż zamierzał w swem 
sprawozdaniu w imieniu mniejszości jako członek 
komisji Shaw'a wystąpić z szerokim p'anem zużyt- 
kowania Transjordanji dla skolonizowania lezrGl- 
nych Arabów. Nie uczynił jednak tego z obawy. 
Że będzie źle zrozumiany. 


Zacięty wróg — z uznaniem 
o Palestynie 


(1) Konstantynopol (ŻAT). Niemiecki turysta 
Klókler, czynny działacz narodowo-socjalistyczny 
w Niemczech, który odbywa obecnie podróż do- 
koła świata na motocyklu. po odwiedzeniu Pale- 
styny przybył obecnie do Konstantynopoła. W na- 
rodowo-niemieckim klubie „Teutonia“  Kiókier 
wygłosił referat o wrażeniach swych w Palesty- 
nie. Klókler oświadczył, że żydowska działalność 
odbudowy Palestyny wywarła na nim silne wra- 
żenie. Wszczepiono w nas nienawiść do Zydów. 
oświadczył Klókler, przedstawiano nam Żydów 
wschodnich, jako ludzi godnych pogardy. Lecz 
nowe pokolenie żydowskie, które buduje Palesty- 
nę, stanowi naród, który zasługuje jedynie na po- 
chwały. 


Cenne wykopaliska 
archeologiczne 


(1) Bukareszt (ŻAT). Podczas poszukiwań arche- 
ologicznych w okręgu Dambrowitza (Środkowa 
Wałachja) w głębokości 20 metrów pod ziemią 
znaleziono monetę z bronzu z napisem hebrajskim: 
„Nie będziesz miał innych bogów poza mną“ oraz 
wizerunkiem Mojżesza, 


Zgodnie z opinją znanego historyka bukareszteń 
skiego dra S. H. Halewi chodzi w tym wypadku 
o unikat, pochodzący z średniowiecza. Monetą tą 
posługiwały się różne sekcje mistyczne dla celów 
magiczno-kabalistycznych. 

Znana jest jeszcze jedna tylko moneta tego sa- 
mego rodzaju, którą w swoim czasie odnaiazł w 
Bułgarji prof. Borys Schatz i która znajduje się 
obecnie w Muzeum Becalelu w Jerozolimie. 


Okrąg Dembrowitza stanowi nader cenny ob- 
szar dla badań archeologicznych. Znaleziono tam 
ślady po licznych kolonjach rzymskich i osiedlach 
średniowiecznych. Odnaleziona moneta jak rów- 


nie. ME WADip uiaswedeiań dowi) Wiko AE |WOS" kłamstwa ociera do wszystkich 
zakamarków życia. Dlaczego miałoby właśnie ją 
ominąć? 

On — Zaremba, no tak, — ojciec dwojga dzie- 
ci Lusi i Stasia, — ojciec dziecka Rity — Romy 
— czy był tak złym ojcem, który tołerował, by 
dzieci jego były moralnie i fizycznie maltretowa- 
ne” Chyba nie. Tyle jeszcze mocy miał — tej ofia- 
ry życie od niego nie wymagało. Toć to nie były 
słabe niemowlęta, ale prawie-ludzie i zapewne u- 
mieli dobitnie mówić do ojca, do swego własnego 
ojca. A tolerował! A może nie było katuszy? Kto 
to wie? Zaremba wie cośniecoś. Może nawet du- 
żo A jak wie, to powie. Bo jegota córkę okrutnie, 
besijalsko zamordowano. Nie obroni życia, ale 
czci swej córki chyba, bronić będzie. 

A Staś? Biedne, biedne dziecko. któremu brak 
n'ezastąpionego serca matki, wyszukanej czułości 
cca. a teraz oddanej miłości jedynej siostry. Bie- 
dny Staś! 

Zaś Rita? Zagadka. Zagadka przeszłości. teraź- 
niejszości. Łańcuch logiczny o pełaej ilości ogniw. 
Może jeszcze luźnych. czekających 'nontażu. Mon- 
taż ogniw to mozolna praca. Ale łańcuch musi 
być cały, nierozerwalny. Luki niedopuszczalne. 
Ogniwo za ogniwem. Staś. palce na szybie, woda 

w hasenie. ogień w kominie Tak to ogniwa. Nie- 
Bow T seledyn niebezbizcznyv. zwłaszcza 
gdy jest kolorem ulubionej koszuli, której brak 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6. III. 1932 


Okrycia wiosenne 


Z MODY. 


Nr. 68 


Ulubionym strojem wioseanym dla pań jest od 
2—3 lat kostjum, tak zwany tailleur. Ulega on 
niewielkim zmianom z roku na rox. Tegoroczny 
kędzie dosyć krótki, z poszerzoiemi ramionami 
lub rodzajem epoletów. Obok tego klasycznego ko- 
stjumu, ujrzymy jeszcze żakiety z półdługiemi rę- 
kawami szerokiemi, z pod których widać będzie 
cćlugie i wąskie rękawy sukien. Płaszcze wiosen- 
ne, jakkolwiek mniej modne od kostjumów, jednak 
praktyczne i potrzebne, znajdą napewno liczne 
zwołenniczki. 


DZIS od 5-tej popol. do S-mej wieczór. 
pełna humoru. werwy 1 miłego nastroju 2211n) 


XX. CZARNA KAWA w MOULIN - ROUGE 


na rzecz ELRY CHALLC. Nowy, piękny program kabar. 
Dancing. Znakomity Jazzband GA 2 ai Podwiecz. zł 2'50 
tabl. 


LA 


nież niektóre nazwy okolicznych miejscowości (np. 
twierdza Żydowica) świadczą 0 tem, że już w okre 
się wczesnego Średniowiecza przebywali tu Żydzi, 
co do tej pory usiłują kwestjonować historycy ru- 
pi | oda JAP 1]. PEEKIEMP RPYPCZWEZKA "OPK ~ 


CZEKOLA DA PL PLUTOS 
Mieczna Witaminowa 


jedynym pełnowart. środkiem odż: wczym 


daje się dotkłiwie odczuć w całej sprawie. Ogni- 
wa, ogniwa. Montaż trwa, bo mówi ten, pisze ów, 
a inny się domyśla, przypuszcza, rozumuje... 

Rozterka wewnętrzaa Rity, jej życie nie usła- 
ne różami, maż z którym niema kontaktu jest w 
Ameryce, jej pozycja w domu Zaremby. Żona, czy 
gospodyni — gospodyni, czy przyjaciółka? 'Zato 
fakty Fakty, którym zaprzeczyć nie można, bo 
Roma jest słodkiem dzieckiem, a ciąża nie naj- 
milszyin stanem. Bezprawna pozycja. Zdaje się, 
że wobec tych jawnych „żywych” faktów zupełnie 
prawna. Dużo bólu, dużo upokorzeń, dużo prze- 
żyć. dużo goryczy Więc? 

Znowu czysta matematyczna logika. Zapora, 
Kto wie— może urojona zapora. Zrodzić ona mo- 
gła naprawdę myśł straszliwą: usunąć Kwestja 
tylko w technice operacji. Techaiczaie rzecz zro- 
biona nienagannie 'Erągło. Bez punktów zacze- 
pienia. Bies baba! 

Oto cztery osoby tragedji brzachowickiej. Kto 
z nich ponosi winę? Gdzie założenie? Czy tam w 
koszmarnych salach zakładu dla umysłowo cho- 
rych, czy w tych czysto ludzkich prawach życia, 
których brak jest dotkliwem kalectwem, czy w 
wymagających korekty, może przestarzałych, nie- 
zupełnie dostosowanych do mentalności współcze- 
snej zasadach moralnych? Gdzie, żdzie?... 

Zagadnienie nie sensacja, dociekanie zie krzyk, 


| 


Ryciny nasze przedstawiają: kostjum sportowy 
z materjału kasha w kolorze szarym, przybrany 
dyskretnie szkocką taftą, którą również opasany 
jest kapelusik. 

Płaszczyk z wełny boucle w koiroze popielatym 
z interesującym rękawem. 

Półdługi płaszczyk z materjału angielskiego w 
kolorach biało brunatnych z bufiastemi rękawami 
z białym kołnierzem wełnianym. 

Elegancki kostjum z czer wo1ej wełny angora, 
przybrany szalem w białe i czerwone prążki. 


NADESŁANE CZASOPISMA 

— „GŁOS ADWOKATÓW“, Miesięcznik poświę- 
cony prawu i sprawom zawodowym dw katv- 

A rakoy Grodzka 15). Treść zaszytu za luty 

br.: Adw. dr. Henryk Berman: Luźne uwagi do 
przepisów k. p. c. o postępowaniu egzekuzyjnem. 
— Adw. dr. Zygmunt Fenichel: Egzekucja z pła- 
cy i ochrona w jej postępowaniu egzekucyjnem. — 
Adw. dr. Leon Geldwertb: Nagiąca kogieczność 
zmiany obowiązujących przepisów © kosztach sa- 
dowych. — Mgr. Mieczysław Buczkowski: Er a- 
nacje prawa zastawu w postanowieniach K. P. C. 
— Adw. dr. Kastenblatt: Komornik zy aż 
(Z aktualnych rozważań kompetencyjny-h). 
Sprawa zastępstwa adwokackiego w RS Sa. 
niu wykroczeniowem. Memorjał Krak. Rady Adw. 
do Województwa w Krakowie. — Bibljografja. 
— Orzecznictwa. 


studjum a nie taśma z gorejącemi zgłoskami. 

Ciężkie mozolne studjum. 

Dlatego ciszej, ciszej... 

Krzyk działa na ludzi, jest zresztą obliczony na 
efekt u ludzi. A przecież wszyscy jests$my ludź- 
mi, wszyscy ulegamy wpływom — choćbyśmy na- 
wet nie chcieli, — nawet sędziowie ulegają wpły- 
wom, bo się niczem od nas nie różnią, chyha togą 
i beretem w czasie wykonywania czynności zawo- 
dowych. 

Zostawmy na boku krzyk, zostawmy brud leżą- 
cy na dnie życia, nie mąćmy i tak mętnej kadzi. 
Nie mamy w tem bowiem żadnego interesu. Prze- 
ciwnie interes nasz jest czysto ludzki i zwie się 
SPRA WIEDŁIWOŚĆ. 

Dajmy spokojnie pracować poszukiwaczom spra 
wiedliwości. Mamy zaufanie do sędziów, którzy 
tylko zgodnie ze sumieniem ferować będa wyrok, 
ihamy zaufanie do oskarżyciela, że nie pominie 
niczego, by sprawiedliwości stało się zadość, ma- 
my zaufanie do obrony, że zapobiegnie — zawsze 
możliwej — pomyłce sprawiedliwości. 

Dać wszystkim pracować w spokoju. 

W spokoju! 

Ciszei nałożyć mały choćby tłumik. 


Ciszej... 
reame 


Białe zęby:C | 
Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 


całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, OSz- 
czędna w użyciu. 


KRONIKA 


MARZEC 


Wschód 5 zachód 
słońca słońca 
Smin;201 NIEDZIELA Ma. io 

7 Adar 5695 


Dziś otwarcie 
życi. Domu Ludowego 
w Brzesku 


(:) Dziś, w niedzielę, o g. 5 popoł. nastą- 
pi uroczyste otwarcie Żydowskiego Domu Ludo 
wego w Brzesku (w. Sienna). W otwarciu we- 
umą udział delegaci żydowskich instytucyj miej 
scowych i okolicznych. Imieniem Egzekutywy 
Organizacji Słońskiej dla zach. Małopcdski i 
Śląska weźmie w otwarciu udział członek Egze 
kutywy, adw. dr. Kalman Stein. 

Otwarcie Żydowskiego Domu Ludowego jest 
prawdziwem Świętem dla narodowych sier ży- 
dostwa brzeskiego. Naszym dzielnym towarzy- 
szom brzeskim gratululemy serdecznie do wiel- 
kiego dzieła, jakiego dokonali! 

I —— 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 22, ul. Flor- 
jańska 15, Karmelicka 23, aleja 29 Listopada 5, 
ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1; tylko dzienny dy- 
żur apteki: Rynek A—B 43, ul. Gertrudy 1, Kro- 
ywoderska 74, Konopnickiej 3, Krakowska 9 i Mo- 
gilska 16. 

, — POSIEDZENIE DZIAŁACZY KEREN HA- 
JESODU. Dziś w niedzielę o g. $-mej wieczór w 
(lokalu stow. kobiet żydowskich WIZO przy ul. 
Florjańskiej 28, I. p. Pierwsze posiedzenie Działa- 
czy K. H. z udziałem dr. A. Gołdstzina. 

: — KONFERENCJA W SPRAWIE OPIEKI SPO 
£ECZNEJ. W poniedziałek 6 bm. o godz. 6-tej 
(wiecz. odbędzie się w sali konferencyjnej Ratu- 
sza II. p. plac WW. Świętych, konferencja w spra- 
Iwie opieki i służby społaczaej, zorganizowana 
z inicjatywy Sekcji Opieki Społeczaej Rady m. 
Krakowa przez Stowarzyszenie .Służba Obywa- 
telska". 

. — ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnie- 
twem wiceprezydenta miasta Witolda Ostrowskie 
go odbyło się posiedzenie komisji drogowo- ka- 
nałowej Rady miasta. Na posiedzeniu ty.n zatwier 
dziła Komisja koszta rzeczywiste uporządkowa- 
hia szeregu ulic. Następnie przyjęła Komisja wnio 
ski w sprawie kołaudacji kolektora w ul. Paster- 
gkiej i kanału w ul. Glinianej oraz zatwierdziła 
koszta szeregu domowych połączeń kanałowych. 
Wkońcu rozstrzygnęła Komisja oferty na dostawę 
furmanek konnych do robót drogowych i kanało- 
wych jak również na dostawę kół do walców dro- 


owych. 

— MINISTERSTWO SKARBU  przesunęło ter- 
min składania obliczeń różnicy w podatku docho- 
ldowym wynikającej z kumulacji uposażeń, otrzy- 
manych w ciągu roku 1982 od różnych służbodaw- 
ców, oraz termin wpłacenia 1/4 części tej różni- 
cy — z dnia 5 marca na dzień 15 marca br. 

' — STOW. CDAKA LAANIJIM, które, jak wia- 
domo, zwalcza żebractwo ku ogólnemu zadowole- 
miu obywatelstwa, rozszerzyło swą działalność 
także na teren Podgórza, skąd zostali wybrani 
do Wydziału pp. apt. Stiel i Józef Zucker Dzieki 
lch energicznej działalności przystąpiła większa 
ilość kupców na członków Stowarzyszenia. Upra- 
Szą się kupców chcących przystąpić do Stowarzy- 
Szenia, aby zgłosili się po deklaracje do pp. Zne- 
kera, Lwowska 1 lub Stiela, Rynek podgórski 14. 

— Z „JAD CHARUZIM'. Onegdaj odbyło się I. 
Walne Zgromadzenie Stow. „Jad Charuzim* Kra- 
kowskie Zrzeszenie Żydowskich Rzemieślników i 
Drobnych Przemysłowców w Krakowie Miodowa 
Nr. 18. Wybrano Zarząd, Komisje Kontrołującą i 
Sąd Polubowny. Na pierwszem posiedzeniu Zarzą- 
du wybrano prezesem radcę Teodora Daembitzera. 
zastępców prezesa Bertolda FrAnkła i Ludwika 
Kreislera, sekretarzem inż. Ignacego Musyńskie 
go, skarbnikiem Norberta Briefera. Do wydziału 
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Plany budowy Muzeum Narodowego — 
zatwierdzone 


Na ostatniem posiedzeniu Magistratu m. Kra- 
kowa, które odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zydenta dr. Kaplickiego, poza szeregiem spraw 
bieżących, omawiana była sprawa budowy Mu- 
zeum Narodowego przy wyłocie uł. Wolskiej. Ar- 
chitekci pp. Boratyński i Kreisler przedstawili 
dotychczasowy stan prac przygotowawczych, ja- 
koto protokoły z posiedzeń Komitetu budowlanego 
i plany przyszłego Muzeum oraz przedłożyłi Ma- 


wybrani zostali: Jakób Ettinger, Michał Perlber- 
ger, Jakób Sturz, Leon Siłber, Jakób Wischnitzer, 
Manu Mermelstein, Jerzy Wnuczek, Jakób Lip- 
prer, Jakób Mond, M. Marmur, Juda Schiffer, Ju- 
ljan Farber i Maurycy Reissmann. 

— Z MUZEUM NARODOWEGO. Wystawa ki- 
limów wschoduich ze zbiorów Fel. Jasieńskiego, 
mieszcząca się w domu z fund. Sz3łayskich przy 
ul. Szczepańskiej 11, otwarta będzie po raz osta- 
tni dziś w niedzielę. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE. W ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w 
Miejskim Urzędzie Zdrowia 11 wypadków szkar- 
latyny, 6 dyfterji, 3 ospy wietrzaej, 2 duru brzu- 
sznego i po 1 duru plamistego i koxduszu. 


— (:) ROZPRAWA O KOMUNIZM. W listopadzie 
1932 toczyła się w Krakowie rozprawa przeciw 37 
osobom, głównie ze sier rękodzielmiczych, którys 
prokuraura zarzucała komunistyczną działalność na 
terenie Krakowa i okolicy. Po kilkudniowej rozpra 
Wie zapadł wyrok, skazujący 31 oskarżonych, 6 u- 
niewinniono. Oskarżeni wyrok przyjęli za wyjątkiem 
Marii Chłebowskiej zasądzonej na rok więzienia 
Sali Bierman, zasądzonej na 6 miesięcy więzienia 
które apelowały do sądu odwoławczego, Na skutek 
tych apelacyj odbyła się wczoraj rozprawa odwo- 
ławoza pod przewodnictwem s. o. Florskiego, Chlebo 
wska bronił adw. dr. Knaebe, zaś Biermanównę 
adw. dr. Steimsbergowa. W wyniku rozprawy sąd 
uwzględniając apelację obis oskarżonych zniżył Chie 
bewsikiej karę z 1 roku na 5 miesięcy więzienia z wii 
czeniem 4 miesięcy aresztu Śledczego, zaś Bierma- 
mówunej włączył orzeczoną karę do dawnej katy 
półiora roku Więzienia, jaką właśgie odbywa w in- 
nej sprawie o komunim. 

— KRADZIEŻE ŻARÓWEK Z LAMP ORJEN- 
TACYJNYCH. Ostatniemi czaszy nieznani spraw- 
cy dokonują masowej kradzieży żarówek z la- 
tarń orjentacyjnych, zrywając plomby wzgl. wybi- 
jejąc szyby w latarniach. Pouieważ w myśl za- 
mządzenia prezydjum  umąSta właściciele realności 
(administratorzy) wzgl. dozorcy domów obowia- 
zani są czuwać nad całością latarń, Eiektrownia 
miejska zwraca się do PT. Właścicieli wzgl. Ad- 
ministratorów z uprzejmą prośbą, by polecili dò- 
zorcom domów, by baczniejszą uwagę zwracali 
na latarnie i pilnowali ich całości, a w razie zau- 
ważenia uszkadzania latarni lub kradzieży żaró- 
wek, osobników takich oddawali organom Policji 


Państwowej. 
oo 


— IZBA HANDLOWA POLSKO-PALESTYŃSKA 
organizuje w marcu b. r. grupowy przejazd do Pale- 
styny przez Komstanzę (24 marca b. T.) oraz wycie- 
czkę i gmpowy przejazd przez Neapol (3 kwietniu) 
na gleres Świąt Wielkanocnych w naqpiękniejszej 
porze roku. 

Przejazd Warszawa_—Neapgl odbędzie się w spe- 
cjałnym wagonie, bezpośrednim pociągiem. Podróż 
morską Neapol-Hmifa uczestnicy odbędą hiksus> 
wym okretem „Vukania“ (24.000 ton), Zwiedzając 
po drodze Ateny, zaś powrót Haifa—Triest okrętem 
„Martha Washimgton“ (12.000 ton). 

W tej wycieczce wezmą udział z ramienia Wh” 
członkowie Zarządu i Rady, którzy wraz z uczęstni- 
kami będą oficjalnie podejmowani przez orzanizacje 
palestyńskie i korzystać będą z mformatyj. rad i 
wskazówek instytucyj spoleczno-gospodarczych. 

Przewidziany jest program, który obejmyje 16—17 
dmiowy pobyt w kraju oraz zwiedzenie Nowej i Sta- 
rej Palestyny. 

Wobec wielkiego zainteresowania podróżami da 
Palestyny i zarezerwowania ograniczonej ilości 
miejsc na okrętach, wskazane jęst wcześnicisze zgła 
szanie się do bura Izby, Warszawa, Królewska 18. 

E 

— ZEBRANIE ESPERANTYSTÓW. W ponie- 
działek 6 bm. w lokalu „Societo Esperanto" Smo- 
leńsk 9 odczyt pt: „Echa audycji radjawej o Gdy- 
ni (z przeźręczami) wygłosi p. T Hodakowski. 
lektor U. J. Poczatsk o godz. 815. Bibljoteka o- 
twarta od 7'30—8'15. 
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gistratowi uchwalony przez Komitet program 
konkursu na fasady i uregulowanie otoczenia Mu- 
zeum. Magistrat po dłuższej dyskusji projekt ten 
przyjął i zostanie on przedłożony do uchwalenia 
Radzie miejskiej. 

Następnym punktem obrad Magistratu »yla spra 
wa adaptacji w Rzeżni miejskiej, a to sporządze» 
rie kondensatora amoniakalnego i zmiana kon- 
strukcji popędu wedle refcralu dyr. Rajmana 
m ke |] 
DARY FIRM KRAKOWSKICH OLA ESTEREL 

WYBRANEJ NA ROK 5638 

Na Reducie Żyd. Malarzy i Rzzźbiarzy dzis w 
niedzielę 5 bm. w Ż. D. A. Przemyska 3. Piękra 
bombonierka z firmy Suchard, całoroczny bezpła- 
tay abonament w Bibljotece Uniwersalnej, ano- 
nimowo u jubilera złoty zegarek damski, portret 
wykonany przez art. malarza N. Strassberga. 

1468x 


—op— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 45 
— KRAKOWSKI ZWIĄZEK FILATELISTÓW. 
odbędzie w poniedziałek dnia 6 bm. o godz. 8-mej 
wiecz. konstytuujące walne zgromadzenie w lo- 
kalu Banku Hipotecznego przy ul. Brackiej L 1, 


I-sze piętro. 
—ogo—— 

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(A—B 1. 39) wtorek 7 bm. Wizyt. szxół dr. Marja 
Chrzanowska: Osobowość nauczyciela w nowej 
szkole; środa 8 bm. doc. U. J. dr. Józef Reissz 
IV Wieczór z cykln „Czar i piękno muzyki pol- 
skiej“ (ilustrują pp. M. Chmiel- Tryczyńska śpiew. 
i O. Łapicka fortepjan); czwartek 9 bm. prof. U. 
J. dr. Zygmunt Mysłakowski: Typ człowieka- pe- 
dagoga; piątek 10 bm. dr. Wojciech Natanson: 
„Dziewczęta w mundurkach* Winsłoe (prelekcja 
przedpremjerowa). Pocz. o godz. 7 wiecz. 

—0g— 

— Z ŻKS. KATOWICE. Odbyte ostatnio Walne 
zebranie Żydowskiego Klubu Sportowego, Kato- 
wice, wybrało po udzieleniu ustępujące.nu Zarzą- 
dowi absolutorjum nowy Zarząd w osobach: pres 
zes Willi Fuchs, wiceprezes Alfred Nebel, sekre- 
tarz Józef Honig, zast. sekr. Marek Abrabam, 
skarbnik Ignacy Abrahamer, zast. skarbnika Her- 
mau Schwarz, ławnik Marek Seidler, zastępy, 
Józes Lomnitzer, Ernest Karliner, komisja rewi- 
zyjna Adolf Wasserteil, Dawid Bornstein, kierow= 
nik sekcji piłki nożnej Eryk Tichauer. Adres: H. 
Schwarz, Katowice, ul. Mickiewicza 2. — Walne 
zebranie ŻKS, Katowice powzięło jednomyślną u- 
chwałę przystąpienia do Swiatowego Związxu 
„Makkabi“ w Polsce. 

p A 


MIMOCHODEM 
Kraków leży w... Rosji 


Prezydjum Policji w Berlinie zwraca się do 
władz prokuratorskich w Krakowie o przytrzy- 
manie osoby podejrzanej o dokoaanie oszustwa. 
Osoba ta zostaje przytrzymana, władze prokura- 
torskie zwalniają ją jednak niebawem dla braku 
dowodów. 

Nie o to jednak chodzi. W piśmie Prezydjum Po 


licjj w Berlinie znajdujemy bowiem ciekawy 
zwrot: 

„Er hAlt sich zur Zeit in Russland, vermutlich 
in Krakau auf". u 


W dosłownem brzmieniu: Znajduje się obecnie 
w Rosji, prawdopodobnie w Krakowie". 

Prezydjum Policjj w Berlinie przydziela Kra- 
ków do... Rosji. 

Cudowna znajomość — geografji.. — Berliń- 
skiej geografji... (rg) 
YO ARON) 
Z KRONIKI WYPADKÓW 


Józef Wacławek (lat 51) z Cierkowic uległ wy- 
padkowi w czasie zwożenia drzewa. Upadający 
pień złamał mu kość w prawej nodze. Przewiezio- 
ro go do szpitala w Krakowie. 

Stanisława Ferber (lat 13) w Kościelnikach wło 
Żyła nieostrożnie rękę do sieczkarni. Maszyna u- 
cięła jej dwa palce. Ranna odwieziono do szpita- 
la w Krakowie. 

Marcin Zimoląg (lat 45) jadąc wozem z Zagaj- 
ca został najechany przez przzjażdżający samo- 
chód. w chwiłi gdy zszedł z woza aby podnieść 
bat, który upadł na szosę. Doznał on złamania ko- 
ści udawej. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 4. 3. PAT. Akcja: Baak Polski 77:50, 


77.75, Starachowice 975, 10. Pożyczki: 3-proc. bu- 
dowlana 44.35, 44.50, 4-proc. inwestycyjaa 105.25, 
5-proc. kolejowa 39, 39.50, 39, 4-proc. dolarowa 
56.75, 56.85, 56.75, 7-proc. stabilizacyjna 57.75, 570, 
10-proc. kolejowa 104, Listy zast. BGK. bez zmia- 
nv. tend, cokolwiek „mocniejsza dla listów. 


Dewizy: Belgja 125.15, 125.46, 124.84, Londyn 
30.68. 30.67, 3083, 3053, Paryż 35,12, 35 21, 35.08, 
Szwajcarja 174.20, 147.63, 123.77, Włochy 45.30, 
45.82, 45.38, Berlin nieof. 211.49 utrzymana. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 3. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 1675 ton 18 spokojne. Ce- 
ny orjentacyjne: pszenica 31 i pół do 32 i pół sła- 
be, owies do siewu: stałe, pastewny: spokojne, 
mąka pszenna 49 i pół do 5t i pół spokojna. Re- 
szta bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 4 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24.45— 
24.65, Nowy Jork 709.20—-713.20, Paryż 28—28.16, 
Praga 21.09—21.21, Warszawa 79.41-79.89, Zu- 
rych 139.10—139 90, Amerykańskie 706. 50—712.50, 
Niemieckie 167.70—168:90, Angietskie 24.28-24.52, 
francuskie 27.88—29.08, Włoskie 36.20—36.48, Pol- 
skie 79.25-—79.85, Rumuńskie 3.68—3.72, Szwajcar- 
skie 138.60—139.80, Czechosłowackie 21.06-—21.22. 

s e * 


Papiery wartościowe: Łosy Tureckie 27 i pół, 
Portland Zement 19.40, Rima 18.35, Alpiny 11.80. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 4. 3 PAT. Paryż 2019, Londyn 17.56, 
Nowy Jork 5.09, Beigja 71.9%, Włochy 26.10, Ber- 
kn 121, Wiedeń 7194, noty 5840, Praga 15.17 i pół, 
(Warszawa 57.30, Bukareszt 3.08. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 3. 3 Dillonowska 65125—65.75 (spa 
dek o doł. 0:25). Stabilizacyjna 56—56.75 (zwyżka 
1» dol. 0.625). Dolarowa nienotowaąna. Warszaw- 
aka nienotowana. Śląska 43—43.50 (zwyżka © a! 
875). Tendencja mocniejsza. 
f POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 86 (utrzymana), w Paryżu nieno- 
tRowana, w Zurychu doł. 56 (utrzy nana). 

FUNT ANGIBLSKI 
w Nowym Jorku osiągnął kurs 9.47 (zwyżka o dol 
00434 na jednym funcie). 
MARKA NIEMIECKA 
w Nowym Jorku osiągnęła kura doj. 23.835( zwyż- 
ka o dol. 0.015 na stu markach niemieckich). 
—aiło—— 


Pracownicy umysłowi w obronie 
swych praw 


(1) Organizacje pracowników umysłowych pod- 
ięły akcję przeciwko projektowanej noweli du u- 
atawy o czasie pracy i urlopach w przemyśłe i 
Bandlu. Do Preiydjum Rady Ministrów tudzież 
Ministerstwa Opieki napływają protesty w tej spra 
wie i memorjały związków pracowników umysło- 
wych. W dniu 5 marcą zbierze się w Warszawie 
tada naczelna Unji Pracowników Umysłowy”h, do 
której wchodzi 48 delegatów poszczególnych 
związków oraz 10 ręprezęntątów raj okręgowych. 
Na posiedzeniu swem rada zajmie sianowiko w 
kwesti urlopów i ezasu pracy. Projekt noweli do 
ustawy o urlopach dla pracowników zatrudnionych 
w przemyśle i w handlu przewiduje nadanie mini- 
strowi opieki społecziej prawa zawieszania wyko- 
nania przepisów ustawy o urlopach na określony 
przeciąg czasu nie dłuższy niż rok kalendarzowy. 
Projekt noweł: przewiduje postanowienia. iż umo- 
wa zbiorowa. regulująca warunki pracy i płacy pra- 
oowników zawierać :noża postanowienia, wyłącza- 
jace zastosowamie urlopów przewidzianych ustawą 
na czas irwamia zawartej umowy zbiorowej. Or 
ganizacje pracownicze obawiają się, by powyższe 
postanowienia nic byly etapem do zniesienia wo- 
góle w niektórych wypadkach urlopów pracowni- 
ków 
ENARE RLA WER TĘCZA ZRZEC ROZAZAEZREAŁZCA 

TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Niędziela © godz 16: „Artyści ceny zhiżone. 

o godz %0: „Proboszcz wśród biedąków". 
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Roosevelt obejmuje władze 


Nowy prezydent jesi pełen cfuchy i opiyrizmu 


poniedziałek 6. II. J932 ic: Nr. 65 


Nowy Jork, 4. 3. (R). Ceremonjał obejmowa- 
nia władży przez nowego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych odbył się dzisiaj przy wspa- 
niałej pogodzie słonecz” ej, wobec  niezliczo- 
nych tłumów publiczności, przybyłej do Wa- 


| ność płatnicza spadły. Zamrożone w bankach o- 
szyngtonu z różnych stron Stanów Zjednoczo- 


szczędności tvsiecznych rodzin przepadły. Nę- 
dza nasza nie ma jednak charakteru substancyj, 
nego. Nie nawiedziła nas ani waina, ani szarań 
cza. Posiadamy wszystkiego w bród. a tylko 
pewne machinacje zachłannych i niesumiennych 
spekulantów doprowadziły nas do tych kłopo< 
tów. 

Samo zdobycie pieniędzy nie jest jednak wszys 
tkiem. Przedewszystkiem chodzi o mażiiwoścł 
pracy i o ożywienie odwagi i radości życia. 
Rząd postara się o zatrudnienie wielu ludzi. O- 
toczymy banki nadzorem i położymy kres spe- 
kulacii troszcząc się jednocześnie o zdrową wa- 
lutę. W najbliższym czasie zażądamy od kon* 
gresu pełaaomociictw Naipierw oczyścimy wła- 
sny dom zanim przystąpimy do pożądanych ro- 
kowań międzynarodowych. W dziedzinie polity 
ki zagranicznej jesteśmy zwolennikami brat- 
nich stosunków sąsłedzkich i przestrzegania tra” 
ktatów. Podejmiemy walkę z kryzysem i prze” 
zwyciężymy go. 


nych. Przy zachowaniu daleko idących środ- 
ków ostrożności dopuszczono publiczność do 
najbliższych miejsc Białego Domu. Przejeżdża 
jącemu do Białego Domu prezydentowi Roo- 
seveltowi urządzono burzliwą owację. Z Bia- 
łego Domu udał się ustępujący prezydent Hvo- 
ver w towarzystwie Roosevelta otwartym sa- 
mochodem dò Kapitolu. Ze stopni Kapitolu 
wygłosił Rvosevelt przemówienie, transmito- 
wane przez wszystkie stacje amerykańskie. 
(:) Mowa jego była utrzymana w tonie opty- 
mistycznym: „Musimy spojrzeć sytuacji w oczy 
szczerze I otwarcie — mówił Rooseveiż — Oba 
wiać się musimy tyłko jednej rzeczy: Sirachu. 
nieuzasadnionego. nierozsądnego strachu. Szcze 
rość i energja kierowników doprawadzi nas nie- 
wątpliwie do zwycięstwa. Wartości, ceny i zdoł | 


Narada Rcosevelta z Hocverem 
sprawie sytuacji bankowej 


Londyn, 4. 3. PAT. Z Waszyngtonu donoszą | rzem skarbu Woodinem. 

o ważnej naradzie, odbytej wczoraj w nocy Konferencje te dały pewód do rozmaitego 
między Hooverem a Rooseveltem przy udziale | rodzaju pogłosek, które oczywiście nie znajdu- 
sekretarza stanu Milisa, doradcy Roosevelta | ją dotychczas oficjalnego potwierdzenia tem- 
prof. Moleya, przyszłego sekretarza skarbu | bardziej, że konferencja odbywała się w ści- 
Woodina i dyrektora Federal Reserve Banku | slej tajemnicy i żadnego komunikatu nie wy- 
Meytra. Narada ta poświęcona była sytuacji | daną. 

bankowej. Po tej naradzie Roosevelt konfero- ; Między in. wśród pogłosek najbardziej po- 
wał z sen. Głassem, byłym sekretarzem skarbu / wiarzana jest ta, jakoby Roosevelt i Hoover 
za czasów Wilsona, następnie zaś z sekreta- , rozważałł możliwość zakazu wywozu złota 
rzem stanu Hullem, dyrektorem korporacji fi- | oraz możliwość zaprzestania wypłat w złocie. 
nansowej odbudowy Jopesem oraz  sekrętu- ; 


Moratorium bankowe w stanie nowojorskim 


(:) Nowy Jork. 4. 3. (R) Pó całonocnej konie- | rium bankowe także w stanie Illinois- Jak z Chi- 
ręńcji z przedstawicielami Świata finameowego | cago donoszą, gubernator stanu Ilinois ogłosił 
gubernator stanu nowojorskiego Lehman ogło” | moratorium do 7 bm. włącznie, oraz zarządził. 
sił dziś wczęsnym rankiem moratorium banko- | zby wypłata depozytów W ciągu następnych dni 
wę ua okre: od 4 da 6 bm. włącznie. Przez ogło | 10 dokonywana była w wysokości 5 procent 
szenię woratorjum dotknięte zostaną także gleł | kapitału. Ograniczenia wypłat depozytów wpro 
dy tiowośerskię. Zarządzęnieę swoje uzasadnia | wadziły również stany Wyoming. North Karo- 
gubemiator tem, że wskutek moratorjum banko- | lina i Wirginia: Stan Missouri ogłosił 3-dnłowe 
wego włełu innych stańów banki stanu nowoior | moratorium bankowe 
skłego znalazły ste w Hpdnościach nie de poko- (:) Londyn. 4. 3. (L) W związku z krzyzysem 
natia. bankowym w Nowym Jorku, banki londyńskie 

Równocześnie z ozlosąewiem moratorium w | wstrzymały dziś wszelki obrót dewizowy. 


stanie nawaiorskim na zostało morato- 


Pełny fekst u owy Hitlera Krwawy dramat rodz nny na wsi 
w. B smóch socjalistycznych] (Telefonem od naszego korespondenta) 


Niesłychany gwalt rządu wejmartskiego (:) Sosnowiec. 4. 3 (K) We wsi Błędów. gm. 


(:) Berlin 4 3. {Sch} Rząd krajowy w Wei- | Łosień rozegrała się w dniu wczorajszym krwa 
majze wydał całej prasie socialdemokratycznej | Wā "azedja rodzinna. Do mieszkania Ewy Ru- 
w Turyngii nakaz obowiązkawego wydrukowa | <i przyszedł wczoraj wieczorem jej zięć Stani- 
nia w dzisiejszem wydank: całej mowy agitacyj | Sław który wyraził życzenie widzenia się zo 
ne) Hitlera wygłoszone: w „pałacu sportowym“ | Swoja żoną, Julianną która uciekła od niego i 
w Berlinie, grożąc W przetłwnym razie zawie- | przebywała u matki. Gdy weszla żona jego, 
szeniem. Mowa ławie Sea pok obełg ; kłamstw | pom:edzy małżonkami nastąpiła ostra wymiana 
ma być wydrukowana pod tytułem: „Mowa | zdań. Małżonek zażądał. aby żona wróciła do 
kanclerza Rzeszy o marksizmie”. domu czemu ta ostatnia sprzeciwła się katego 
Harakiri rycznie. oświadczając, iż dalej z nim już żyć 


faszystów iapońsk ich nie możę. Po ostrej sprzeczce Słota błyskawi- 


cznym ruchem wydobył rewolwer, z którego 

Tokio, 4. 3. PAT. Dwu członków partji fa- | wystrzelił kilkakrotnie w kierunku obu niewiast 
szy stowskiej popełniło harakiri, jeden z nich | Jedna z kul ugodziła śmiertelnie Słotową w klat 
y rezyde cji premjera, drugi w rezydencji | kę piersiową: Nieszczęśliwa kobieta padła tru- 
ministra wojny. Motywem popełnienia hara- | pem na miejscu Druga z kul trafiła w Rudą, ra- 
kiri była chęć zaprotestowania przeciwko mal- | piąc ją lękko w głowę. Zabójca po dokonaniu 
wersacjam w związku ż operacjami pewnego | tego czynu zbiegł w niewiadamym kierunku- 
towarzystwa cukrowniczego, przeciwko które- | Policia zarządziłu poście i jest już na trapie mor 
mu wymienieni faszyści domagali się oficjal- | dercy 
nej akcji. Jest nadzieja utrzymania samobój- 
ców przy życiu. i 
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„TOL DALEJ, SZARY CZLOWIEKU?” 


„NOWY DZIENNIK“ „DZIENNIK“ poniedz ałek 6 HI. 1933 mmn 6 HI. 1933 


W naibliższych dniach 


rozpoczniemy druk nowej powieści: 


Kans Fallada 


a Melanji Wasermanówny 


Powieść Hansa Fallady jest jedną z „naj: 
piękniejszych i najgłośniejszych powieści 
na niemieckim rynku księg. ub. roku. 


Dotyka ona najbardziej aktualnego 
i bolesnego problemu chwili obecnej 
bezrobocia 


Na tem tle rozgrywają się dzieje dwojga 
kochających się ludzi. Do głębi wzru- 
szające karty tych dziejów — przenika 
promienny patos miłości wszechludzkiej 
z: i etos socjalnego poczucia. $ 


Powieść, która przykuwa, do łez roz- 
czula, oczyszcza i na duchu podnosi! 


Ch. N. Bialik 


na łamach „Nowego Dziennika” 


Już w najbliższym czasie rozpoczniemy w 


«szym odcinku powieściowym druk prze- 


pięknej legendy Ch. N. Bialika p. t. 


„ty tajemnite | czwarta" 


(Agaciat Szilosza W'arbaa) 


Jest lo jeden z najwspanialszych utworów wielkiego poety hebrajskiego, 


przenoszący nas 


w czarowny kraj baśni wschodniej. 
Arcydzieło prozy Bialikowej ukaże się w „Nowym Dzienniku“ w znakomitym przekładzie 
świetnego hebraisty-Polaka 


p. Władysława Chrapusty 


as) przekładu dokonał z upoważnienia autora. 


Rewizja w lokalach niemieckiej Ligi 
Obrony Praw Gzłowieka 


(:) Beriin. 4. 3 (Sch) Policja polityczna prze- 
prowadziła dziś w lokalach niemieckich organiza 
cyi pacyfistycznych — Lidze Praw Człowieka i 
Niemieckiej Organizacji Pokcdowej, rewizie. kon- 
iiskując wszystkie księgi i wszekie druki, oraz 
breszury. Z lokalów tych wywiezono dwa sa- 
niochody towarowe druków Rewizia dokonana 
została rzekcwno z powodu podeirzenia iż orga 
nizacie te uprawiają zdradę państwa. Wśród 
skcniiskowanego materiału miano znaieźć mate 
riał obciążający. 

@ w e. 


Londyn, 4. 3. (L) Wobec wyrażanych w pra- 


sie angielskiei obaw. aby w razie wyubchu 
w Niemczech rozruchów nie padli również 
ofiara obv:.«tełe angielscy | wobec wyraża 


nych żądań. by rząd angielski poczynił odpo- 
wiednie kroki zapobiegawcze — ministerstwo 
spraw Zagranicznych komunikuje. że w spra 
wie tej nie trzeba wvdawać żadnych specjal 
nych poruczen. sdvż kwestja ochrony obywa 
teli brytyjsk'ci. j st stałem zadaniem angie! 
skich reprezentantów dyplomatycznych. 


<timser nie ~ 'erzy 
w możlweść —"gromów 
Nowy Jork. 4. 3. (R) Ustępujący sekretarz 


stanu Stimson pożegnał się wczoraj wieczór 
z przedstawicielami prasy. Zapytany co do 
alarmujących pogłosek o mających nastąpić 
pogromach żydowskich w Niemczech Stimson 
oświadczył, że oficjalnie departament stanu 
nie otrzymał w tej sprawie żadnych informa- 
cyj. Osobiście Stimson nie wierzy w prawdzi- 
wość tych pogłosek gdyż nie wyobraż sobie, 
aby w państwie cywilizowanym w XX wieku 
mogły się zdarzać pogromy. 
Ostra strzelanina 
w Dirselidortfie i Kolonii 
Berlin 4 3. PAT. W Diisseldorfie ` Kolonji 
doszło do ostrej strzelaniny w czasie pochodu 
hitlerowskich oddziałów szturmowych. Pecho- 
"v ostrzeliwane były przez komunistów z da- 
"nów domów w dzielnicach robotniczych. In- 


ierwenjowała również policja. dając szereg 
strzałów. W Dóiissejdorfie zabity zo uł jeden 
narodowy socjalista i pewien  przechodzeń. 


' Pozatem wielu uczestników pochodu odniosło 
; obrażenia. Aresztowano 70 osób. Liczba ofiar 


|w 
| 


Kolonji dotychczas nie została ustalona. — 
Według doniesień z Hoerst zmarł» druga ofia 


ra ostatnich krwawych zajść ulicznych. Jest 


'nią członek organizacji Żelaznego Frontu. 
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NE |P. Prezydent opuścił Zak Prezydeni opuścił Zakopane 


(:) Zakopane. 4. 3 PAT. Dziś pociągiem pos 
spicsznym o godz. 18.10 odicclnał do Warszawy 
po blisko miesięcznym pobycie P. Prezydent 
Rzeczypospolitej. 

P. Prezydenta odprowadziła na dworzec kole- 
jowy z dworku przy sanatorium wojskowem 
konna banderja góralska. Na dworcu pożegnał 
Dostojnego Gościa starostą nowotarski Korniak, 
burmistrz Zakopanego Winnicki, wójt z Koście- 
liska Stopka, proboszcz Kościelisk ks. kanonik 
Humpola i licznie zebrana publiczność. Na pię* 
knio udekorowanym dworcu wzdłuż peronu usta 
wił się szpaler KPW, który odzjeżdżającemu 
P. Prezydentowi zgotował serdeczną owacię. 


Studenci endeccy ukarani 
60-dniowym aresztem 


(:) Warszawa. 4. 3. PAT. Dnia 3 marca w sta 
rostwie grodzkiem  połuda'owo-warszawskiem 
odbyła się rozprawa karno-administrącyina prze- 
ciwko 6 stuientom uniwersytetu warszawskiego 
oskarżonym o zakłócenie spokoju publicznego na 
terenie dworca głównego. 

Na zasadzię art. 28 prawa o wykroczeniach 
ukarano niżej wymienionych studentów 60-dnio 
wym aresztem, a mianowicie Dworaka, wydział 
Humanistyczny, Gawlewicza, wydział farmaceu- 
tyczny, Koprowskiego. wydział farmaceuty- 
cany, Meiera, wydział prawny, Muszyńskiego, 
wydział weterynaryjny i Rutkowskiego, wydział 
prawny- 
>| o 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


Wspaniała akademia 
pelestyńska w Sfarym Teairze 


Wczoraj wieczorem odbyła się w wielkiej 
sali Starego Teatru imponująca Akademja Pa~ 
lestyńska, zorganizowana w związku z rozpo= 
częciem wielkiej kampanji na rzecz Keren Ha 
jesod. Jako główny mowca wystąpił na Aka- 
demji czcigodny nasz Gość Dr. Aleksander: 
Goldstein, którego świetne pod każdym wzglę 
dem przemówienie wywołało niebywały entu= 
zjazm i zachwyt wśród iłumnie zebranej pu* 
bliczności. 

Pozatem przemawiali na Akademji: Dr. 
Ignacy Schwarzbart imieniem wszystkich 
członków Agencji Żydowskiej naszej dzielni- 
cy oraz dyrektor Keren Hajesod p. Finkelstein. 

Chór Akiby wykonał kilka pieśni palestyń= 
sikch. Całość Akademji wywarła potężne wra- 
żenie. 

Szczegóły w jednym z najbliższych nume- 
rów. 


GORGONOWA W BIURZE PREZESA 
Dra JENDLA 

(:) Wczoraj rano Gorgonowa odptowadzona 
została do biura przewodniczącego trybunału. 
sędziego Jemdla, gdzie zabawiła przez pewien 
czas. Szczegóły pobytu Gorgonowej u przewo! 
n.czącego trybunału trzymane są w tajemnicy- 

—050— 

— (:) KOLONJA CHALUCÓW OGÓLNO- 
SJOŃSKICH W TYCZYNIE. W szeregu kcdonti 
okręgowych Zrzeszenia chaluców  ogólno-siofi* 
skich, jaki przed kliku tygodniami rozpoczął 
sie kolonjami w Bielsku, Chrzanowie I Barano- 
wie, organizuje resort chalucowy przy Egzeku 
tywie organizacii sjońskiej w dniach 9 do 16 mar 
<a kolonię okręgu rzeszowskiego w Tyczynie. 
Zgłoszenia uczestników przyjmuie resort chalu- 
cewy do dnia 7 bm. Koszty pobytu wynoszą 
15 zł, które równocześnie ze zgłoszeniem prze- 
kazać nałeży na konto PKO 408.129. 


— (:) W TRAMWAJACH KRADNA: Hirsch- 
baum Samuei. kupiec. zam. Brzozowa 17. zgło- 
sił, do polic. że skradziono mu w tramwaju na 
linji Nr. 6 pomiędzy Rynkiem Głównym a ul. 
Zwierzyniecką z kieszeni kamizelki zegarek mę 
ski złoty. marki Schaffhausen ze złotym łańcu- 
szkiem. łącznej wartości 460 zł. Leiden Nuchen. 
zam. Rynek Podgórski I. 4, zgłosił, że w czasie 
jazdy tramwaiem na Enj nr. 3. na ulicy Starn- 
wiślnej skradziono mu z kieszeni kamizelki 7€ 
garek męski złoty, wartości 520 zł. 
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PRZEKAZY PIENIĘŻNE DO ZSRR. Wazyscy mogą leraz przekazywać pieniądze swym 
krewnym i znajomym zamieszkalym w ZSRR. celem otrzymywania towarów z magazynów „Tercsinu*. 
Przekazywzć możaa pieniądze w niecgraniezonej ilońci i wazyzikim bez wyjątku czohom. Odbiorca 
pizekazu maie według swege upedatania zacpałrywzć się w lowary wysokiego gatunku po cenach 


b. przystępnych. Przekazy na „Teręaia* przyimuią najpoważniejsza banki w Polzea. — 


Informacy| 


asaobiście, telefonicznie Inb piśmiennie po otrzymaniu znaczka pacitowego udziela Przedstawicielstwo 


Handlowe ZSRR. Warszawa Koszykowa 4. Tel. 3-06 66. 


T 


ODCISKI 


zqrubiełe, skorę i brodawki 
usuwa bez bólu i bezżs 
powrotnie znany od % wieku 


FABRYKA CHEM 7 FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI WARSIANA 


Lil | =” 


4-.POKOJOWE 


słoneczne, z komfortem, w śródmieściu lub 
niedaleko śródmieścia poszukiwane. 
Zgłoszenia pod „Wiosna* do Adm. Now. Dz. 


Dr. SAMUEL STENDIG 


CZYN BILUJSKI 


DZIEJE I ZNACZENIE 


Kraków 1933. Str. 64 


Do nabycia u wydawcy: Agudat Hanoar Ha wr: 
„Akiba* Kraków, Dietla 81, w cenie 80 groszy. 


KURS modnego kroju bielizny 


męskiej i damskiej dla zawodowych bielieźnia- 
rek otwiera szkoła zawodowa „Ognisko Pracy“ 
w Krakowie, ui. Stolarska 15, I. piętro, duia 7-go 
marca b. r. — Wpisy i informacje w kancelarii 
szkoly codziennie, z wylątkiem sobót, od godz. 
11—1. Tel. 158-21. 


2 I WYCHOWANIŁ M A M ŻY Ń Ę 
m ||do pisania 
używaną kupię za 
AKADEMICZKA udziela gotówkę. 


lekcyi w zakresie zimna 
mum oraz przygotowuje 
do matury. Specjalność: 


Oferty *'pod „WK 318* 
do adm. Now. Dzienn. 


matematyka, fizyka, ła: | BUCHALTER- 
cina. — Zgłoszenia pod BILANSISTA. 
„Matematyka“ do Adm — rutynowany orga- 


„N. Dziennika”, 1086s 


nizator i rewizor ksiąg 
poszukuje zajęcia na gu 
dziny, Zakłada i prowa 
dzi księgowość  uprosz 
czoią oraz prawidłową 
sporządza błlanse į regu 
mje zaniedbana bucha 
terię, Pierwsaorzędne 
referencje. Załatwia ró- 
wrie? wszęłkie czynno 
ŝa na prowincji. Warun 
ki skromne, Zgłoszenia 
Kraków, Skrytka poczta 
wa 60. 2266k1 


U CIĘŻKO CHORYCH 
dyżury nocne i wszelkie 
zlecenia lekarzy ordyn: 
jac wykomiie Absołwen! 
medycyny. -— Zgłoszenie 
telefon 124-48. 10892 
AE ADEMIK-prawnik po. 
sgükuie lekcyj Special- 
nożć: łacina. ięzyk pol- 
ski i matematyka- Zgło- 


DO PALESTYNY wyje- 
żdżający uczą się angie! 
skiego u Karmel'a, Kole- 
tek 3. 1084g 


POSAD POSZLKUJŁ 
2 = zem mA Ći TORRZAEPEKH 


BUCHALTER  biłansista, 
znawca spraw podatko 
wych, przyjmie wsze|- 
kie prace w zakres księ 
gowości wchodzące (po- 
południówki, bilanse, na 
godziny etc.). Zgłosze 
hia pod „Rutyna* do Aa 
min. „N. Dziennika“. 


1079g 


z ED SE PZ ED E S Z 


28-LETNI ŻYD, silry 
zdrowy, stanu wolnego 


poszukuje iakiegokol A 

wiek zajęcia: portjera | Sa do Admig: „Now 
służącego, ekspedjenta | D7ennika peoa „Sumien 
gońca i t. p. Umie czy | 27 lacianik", 1040 
tać i pisać. — Łaskawe | POSZUKUJĘ 3 pokojowe 
zgłoszena -— Roman | go mieszkania komforto 
Hauptman, ml. Rakowi wego. Okolica plant, — 
cka 3, m. 2. 1073k: I Affenkrawt, Stradom 17 


2085kr 
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SPRZEDAŻ 


BIURO GELBERA, UL 
SZEWSKA 5 SPRZEDA: 


DOM nowy, z pełnym 
komfortem, cena 13.090 
dol, dochód netto 10% 
DOM nowy, z pełnym 
komfortem, cena 12.500 
dol., dochód netto 10%. 
DOM nowy, z pełnym 
komiortem, dochód nettc 
10%, cena 14.500 dol. 
DOM komfortowy w 
śródmieściu, ze sklepa- 
mi, cena 15.500 dol., do 
chód netto 8%. 

DOM stary, w centrum 
28 pokojł, cena 6.000 dol. 
DOM siary, w śródmie- 
Śściu, cena 10.000 dol. 
dochód netto 10%. 

DOM nowy, Z pełnym 
komiortem, dochód nettc 
10%, cena 80.000 zł. 
DOM stary, komiortowy 
z ogrodem, cena 4.000 
dol. 

DOM nowy, £ pełnym 
komfortem, «cena 28.000 
dol. dochód netto 12% 
DOM z luksusowym kom 
fortem, pięknym ogro- 
dem, w śródmieściu, ce- 
na 28.000 dal. dochód 
netto 8%. 2371kr 
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Wszechzwiązkowe Zjednoczenie „Torgsin“ | 


ME > 


Do mabycia w Drogerji M, Kofst 
i w Drogerji Piotra Schapsensokna, ul. Estery 16. 


NIEBYWAŁA ©: FZJA! 


Pierwszorzędny Zakład krawiecki 
Kraków, ul. Jasna 2, m. 13. 
wykonuje wszelkie ub ory meskie, szybko 
starannie zwłe*snych i powierzonych materjałów 
według na nowszych żurnali 

© 300% taniej niż gdzieindziej 


MEBLE najtaniej, najso 
lidmiej sprzedaje: Fisz- 
mat, Kraków, Bracka 13 
2368k 


Panie w żałobie 


mogą nabyć 
Pończochy czarne 


jedwabne I bez skaz , 


gazowe . . . 
til d'ecosze . . 


ŻŁ 1.50 
BE 126 
2 1.25 


w specjalnych magazynach 


H. LICHTIG 


GRODZKA 71. FLORJAŃSKA 21. 


FIRANKI, kapy, od naj 
tańszych dc najwytwoz- 
mejszych — poleca Wy 
twórnia Firanek, daw 
siej Podgórze, Rękaw- 
ka. obecnie Kraków, św. 
JANA 2, II, piętro m. ? 
(Dum „Feniksu”*). Teie- 
fon 176-92. 


WAŻNE DLA PAŃ! Ce- 
ny kryzysowe Magazyn 
Mód „Diana“ poleca e:e 
zanckie. szykowne kape 
ausze po 7 ZI. Równ eż 
przerabia szybko, wed- 
lug nainowszych' żurna: 
po ZŁ 250. Uwaga o 
adres: Kraków. Węgło 
wa 3 (róg Krakowskie?) 


OBIADY rytualne, sma 
czne. doskonałe 1 zł. —. 
Starowiślna 12, m. 18 
lewa oficyna. 1375kr 


SZEWSKA 7. 


WIELKA okazyjna sprze 
daż pończoch czysto je- 
dwabnych, z prawdzi 
wym Szwem, bez Skazy 
para 1*90: Magazyn Pol 
ski, Kraków, Długa 50 


ZGUBIONO portfel z do 
kumientamj oraz książe 
czikę wojskową na na 
zwisko Leib Schma.a — 
Pilzuwo. Łaskawy znalaz- 
ca zechce papiery zwró- 
c am wyżej wsporrmia 
ny adres, gdzie otrzyma 
stosowne wynagrodze- 
nie. 2370kur 


nie 


uroda 
! @ 
kobiety 


to podsława jej 
szczęścia. Jest to 
broń, kłórą wy” 
walczyć 
może powodze- 


sobie 


w Życiu. 


Nieodzownym warunkiem do podniesie- 
nia urody jest staranne pielęgnowanie ce- 
ry i odpowiedni dobór 
i mydło Herba stwarzają na tem polu 
istne cuda. Preparaty Herha nietylko usu- 
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 
dają cerze kwitnący, młodociany wygląd. 


środków. Krem 


ciera, ul. Zwierzzniccka 33 


2154 


KOMPLETY preparatów 


kosincetycznych dla CE: ! 


| RY TŁUSTEJ, przeciw 
wągrom i rozszerzonym 
porom, — dla CERY SU 
CHEJ, zwiotczałej, skłon 
nej do zmarszczek, — 
przeciwiko PIEGOM, 
Institut Cosmetuque 
„YLANG*, Kraków, ul 
Sławkowska 30. Tele- 
fon 177-57. 


Kierownic- 


two: Inż. H. Apselówny 
Porady bezpłatnie. 


lóniecznie 
> n tym 
znakiem 5 


- USUWA . , 
NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


EEE 
LOKALE 


DOM mieszkalny, z loka 
lami sklepowemi, dwu- 
piętrowy, w Śródmieśc'y 
Cieszyna korzystnie de 
sprzedania. Wysoki dc- 
chód roczny. 4 pokoja- 
we mieszkame natych- 
miast wolne. Zgłoszen a 
pod: E. Kamyczek, Cje- 
szyn, Głęboka 3, I. piy 
tro. 2366r 


2 UBIKACJE w śródmie 
ściu do wynaięcia za- 
raz. Wiadomość: Erte- 
schik, Grodzka 8. 1053g 


2 POKOJE piękne, fron- 
towe, osobne wejście. 
do wynajęcia: Sebastia- 
na 33. m. 6. 2360kir 


MATRYMONIALNE 


SWAT kulturalny poszu 
kiwany. Zgłoszenia d3 
Adm. „N. Dziennika” dia 
Inżyniera „A. Z.*. 1088g 


PRENL MERATA: w Krakowie na prow, mieszęczeę ZL 600. kwartal. Zł. 18m 


w Krakowie 2 odnos-em. do doma 
! Na piowincji z przesylka pocztowa 
Zagranica £ przesyłka pocztową 


NOWY DZIENNIK“ wychodz codziennie. także w por <fzźałk* | dni poźwia 


» 6% ü „ 19'8í 
„ 608 = a Js 
» 10% r a M 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jesi I milimetr wiednyw lamie. — Strona w 
tekśce i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim 
mów po 37 miim — Nalrmrejsze ogłoszenia drobne iczymy za 10 słów. 

CENY w złolych: i. strona 1'253 — Tekst I'— Nadesłane 0'78. — Za tekstem 


025. — Drobne od słowa 0'20. 
cie 1250. — Za tzastrzeżen'e miejsca dolicza S'e 


- Strons za tekstem 6 ła- 


Dla poszukujących pracy 0°10. — Crawia 


25% 
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